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Nola Jowietów jest „szaniażem | oszrzerstnom 

wilno, Sobota 10 Października 1936 roku 

  

Portugalia wycofała się z obrad komitetu nieinterwencji 
LONDYN 9.10. Oczekiwane 'z'gań uzasadniał wystąpienie rz 

takim napięciem posiedzenie komi- 
ad nieinterwencją - 

Hiszpanii rozpoczęło się dziś o godz. 
prze- 

tetu nadzoru m. 

11.30 w Foreign ice pod 
wiodnictwem lorda Plymoutha. 

SKARGA HISZPANII. 
Obrady rozpoczęły się od dy- 

skusji nad skargą rządu hiszpańskie- 

ądu w sowiecki, mógłby również wystąpić 
z zarzutami przeciw Sowietom i za- oSA ogólnikowy. sposób, 

gata sowieckiego zabrał głos amba- nia celem uzyskania wolnej ręki. 
|sador Grandi, który w niezwykle Rząd włoski świadom jest jednak 
ostry sposób zaatakował rząd so- swej odpowiedzialności mocarstwa 

„|wiecki. Grandi zarzucał Sowietom, europejskiego i jako dobry europej- 
że przez cały czas dotychczasowych czyk, Włochy do podobnych metod 
sprac komitetu ze strony sowieckiej się nie uciekają. Grandi nazwał no- 
czynione były wysiłki ograniczenia tę sowiecką „oszczerstwem i szan- 
ingerencji komitetu jedynie do fak- tażem”*, 

  

zi na wywudy dele- grozić wycoianiem się z porozumie- | 

| AE.MIĘSZK 

| Przed | 
LONDYN. .9,10. Specjalny - 

jsłannik „Daily Herald" w Pažietosis, 
dowiaduje się z najlepszego źródła, 
że naczelny komitet arabski po dłuż 
szym ociąganiu się, przyjął wreszcie 
tekst _ rezolucjj zaproponowanej 

ZKO 

go co do naruszenia zasady nieinter- 
wencji przez Wiłochy, Niemcy i Por- 
tugalię. Skarga ta, zakomunikowana 
Lidze N. przez hiszpańskiego mini- 
stra del Vayo, przedłożona została 
komitetowi przez delegata brytyj- 
skiego. W: dyskusji zabrał głos dele- 
gat włoski, amb. Grandi, iktóry wy- 
raził swoje zdziwienie z powodu 
przedłożenia skargi hiszpańskiej 
przez delegata es Grandi 
przypomnial, iž ustalono, aby tylko 
takie skargi były przez komitet roz- 
patrywane, za które rząd wnoszący 
skargę dó komitetu a będący człon- 
kiem komitetu, bierze pełną 0 
wiedzialność. Grandi postawił prze- 
to kwestię, czy W. Brytania bierze 
na siebie odpowiedzialność za skar- 
śę „socjalistyczno - komunistyczne- 
$o rządu Hiszpanii”. Grandi prze- 
szedł następnie do ataku na ' rząd 
brytyjski, cytując szereg wypadków 
interwencji obywateli brytyjskich po 
stronie rządu madryckiego. Gran- 
diego poparł delegat niemiecki. ks. 
Bismarck, który zapytuje, czy rząd |. 

ie odpowie- |   brytyjski bierze na siebie i 
dzialność za te skargi, albowiem tył-. 
ko w tym wypadku rząd miemiecki 
zgodzi się zarzuty te rozpatrzyć i na. 
nie odpowiedzieć. 

Również delegat Portugalii po- 
parł stanowisko Włoch i Niemiec, 

Wiobec powyższego lord Ply- 
mouth, oświadczył, że rząd brytyj-. 
ski bierze odpowiedzialność za 
wniesienie na porządek tej sprawy. 

tów posyłania broni z pominięciem ' 
wszelkich innych do faktów posyta- 
ni broni z pominięciem wszelkich in- 
nych fonm interwencji. 

Grandi wystąpił z oskarżeniem, 
że Sowiety same naruszają zasadę 
nieingerencji i rzucił pod adresem 
Sowietów sensacyjne oskarżenie, że 
statki sowieckie „Newa“, „Kubai“ i 
„Wolga“, šos wiece A so 
żywność do portów hiszpaūskic 
Alicante i Walencji, posiadały rów- 
nież ukryte pomiędzy żywnością ka- 
rabiny, amunicję, a nawet rozebrane 
części samolotów. Grandi ošwiad- 

ył, że rząd włoski kierował 
się podóbnymii meto: ki jak rząd 

„komitet, zaproponowal, 

Delegat - francuski ambasador 
Corbin, przechodząc do formalnego 
załatwienia noty sowieckiej przez 

aby zwró- 
cić się do rządu sowieckiego z wez- 
waniem do bardziej konkretnego 
sprecyzowania zarzutów, postawio- 
nych w nocie w sposób raczej ogól- 
ny. Te oskarżenia zakomunikowane 
zostaną, najformalniej rządom nie- 
mieckiemu i włoskiemu, które z ko- 
lei na piśmie słormułują swe stano- 
wiska w stosunku do tych zarzutów. 

Procedura ta, pomimo protestu 
delegata sowieckiego, który określ ł 
ją jako procedurę zwlekania, zosta- 
ła przez komitet przyjęta. 

przez szereg władców arabskich w 
celu odwołania strajku. Zakończenia 
strajku, który trwa 6 miesięcy, nale- 
ży się więc spodziewać ww najbliż- 
szych dniach. Nie oznacza to jednak, 
zdaniem korespondenta „Daily He- 
rald“, že akcja sabotażowa również 
całkowicie ustanie. Decyzja odwoła- 

  
|. MORAWSKA OSTRAWA. 9.10. 
' „Dziennik Polski" yamieszcza wia- 

  

"Komuna wygrywa pod Oviedo 
Pod Madrytem wzrastająca przewaga narodowców 

"KOMUNIKAT POWSTAŃCZY 
LA COURUNA 9.10. Radiostacja 

podaje: Według depeszy nadanej z 
Alicante, że przywódca Falangi hisz- 

pańskiej” Antonin Primo de Es 
znajdujący się w więzieniu w Ali- 
canie, będzie sądzony wkrótce przez 
trybunał ludowy. 

NARODOWCY WZYWAJĄ MA- 
" DRYT DO PODDANIA SIĘ. 

| "Radiostacja powstańcza w Tene-_ 
riie komunikuje, że na Madryt rzu-' 
cono przeszło 50 tys. odezw, wzywa-, 
jących rząd i ludność do poddania 
się. Jedna z bomb spadła na iabry-; 
kę maferjałów wybuchowych, która 

"|stanęła w płomieniach. Kilka kobiet 

* Wobec tego komitet przyjął pro-| 
pozycję brytyjską i w myśl procedu- 
ry zarzuty hiszpańskie skierowane 
zostaną do rządów włoskiegó, _nie- 
mieckiego i portugalskiego. 

PORTUGALIA WYSZŁA 
Z KOMITETU. - „a w a z 

Następnie: komitet przeszedł do. ontrtorpedowce ombardowaly 
skargi sowieckiej, zarzucającej Por-| Motrico. W Galicji odparta został 

Kolumna rządowa, co umożliwi! 
szybkie posuwania się wojsk po-| 
wstańczych na Oviedo. 

tugalii naruszenie zasady o. niein- 
terwencji i domagającej się wysłą- 
nia na miejsce komisji śledczej. 

Delegat sowiedki Kagan, stwier- 
dził, że zd sowiecki bierze pelną 
odptwiedzialność — га  wytoczon MJ 

przed komitetem skargę. z A] SEVILLA 9.10. Komiunikat radio- 
Oświadczenie delegata wywołało wy powstańczy z $. 8.30 donosi: Na- 

gwałtowną reakcję ze strony dele-,ironcie środkowym wojska narodo-. 
gata Portugalii Colheirosa, który, we „zajęły Nevalperul de Pinares „po 
odczytał deklarację, stwierdzającą, zaciekłej „walce, Narodowcy zajęli 
że nie może brać udziału w dyskusji San Martin de Valde-Iglesias po za- 
komitetu nad tego rodzaju skargami, ciekłej walce dział 75 i 150 mm. 
wniesionymi przez rząd, z którym Wojska rządowe porzuciły 2 działa 

ZACIEKŁA WALKA PRZY ZDO- 
*__ BYCIU NEVALPERUL.   1 

ZACIEKŁE WALKI NA ULICACH 
OVIEDO, 

PARYŻ 9.10. Havas donosi z Ma- 
drytu: wojska rządowe posuwają się 
w głąb Oviedo, gdzie toczą się za- 
cięte walki uliczne. Górnicy zdobyli 
dzielnicę san Lazaro, padło tam po 
stronie powstańców 37 $wardzistów 
cywilnych, przy jednym z poległych 
znaleziono list zapowiadający przy- 
bycie oddziałów z Maroka na od- 
siecz. Wojska rządowe zajęły dziel- 

  

Delegacja polska 
na pogrzebie Goembosa 

BUDAPESZT 9.10.. Przybyła tu 
„dziś delegacja polska па uroczy- samolotów przeważnie : 2 

a stości pogrzebowe w następującym wych wystartowało z Ceuty do Al- stawę, iż wł: 
składzie: dyr. kancelarii cyw. pre- 
zydenta R. P. min. S. Lepkowski — 

"jako delegat rządu, dowódca 1 puł- 
ku szwoleżerów pik. Trzaska-Durski 
— i maj. Lipescy-Steiner — jako de- 
legaci armii. 

Kronika teiegraficzna . 
* Przybył do Krakowa w przejeździe В 

brat króla greckiego ks, Piotr. Po zwiedzę- 
niu zabytków miasta ks. Piotr opuścił Kra-* Uatunara. 

ków. 

nicę dworca północnego, skąd u- 
łatwiony jest atak na centrum mia- 

"sta, gdzie okopali się powstańcy. 
W różnych częściach miastą 
buchły pożary: . spłonął. kościół św. 
Jana i klasztor Sióstr Adoracji N.M, 
Panny. Powstańcy w ciągu walk о- 
statnich dni stracili przeszło 1000 lu- 
dzi poległych. Płk, Aranda zażądał 
posiłków z Burgos, wojska jego 
składają się z kilkuset marokańczy- 
ków, a ostatnio pojawili się także 
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WILNO 
SZAŁKOWS Mickiewicza 1 

Moldacją powstania 
w Palestynie, 

mia strajku spowodowana została 
głównie dwoma faktami: 1) przyby- 
ciem delegata króla Ibn Sauda z 
oświadczeniem, że lbn Saud powie- 
dział już swe ostatnie słowo i nie 
podpisze tekstu rezolucji, żądanego 
przez przewódcę skrajnego skrzydła 
arabskiego wielkiego muitiego Jero- 
zolimy i 2) nieoficjalną wiadomością, 
że cierpliwość rządu brytyjskiego 
jest na wyczerpaniu i o ile przewód- 
£y arabscy do niedzieli nie powezmą 
decyzji, to stan wojenny zostanie 
ogłoszony. 

' Zastrzelenie ucznia 
na granicy czeskiej 

domość o zastrzeleniu przez celnika 
czeskiego 'w okolicy Frysztatu na 
Śląsku Cieszyńskim, 14-letniego wy- 
chowanka szkoły polskiej Henryka 
Musiolka, 

Tło zajścia, które wywołało na 
Śląsku Cieszyńskim wielkie wraże- 
nie, przedstawia się następująco: W 
ubiegłą sobotę chłopiec przeszełł 
przez granicę do Polski, gdzie kupił 
za 10 koron około 1 kg. mięsa, któ- 
rego brak daje się dotlkliwie odczu- 
wać w.Czechosłowacji. Kiedy prze- 
kraczając w drodze powrotnej gra- 

WY- nicę, chłopiec spostrzegł czeskiego 
celnika, począł uciekać w stronę do- 
mu swych rodziców. Zaledwie ubiegł 
kilka metrów padł strzał i Musiołek 
ugodzony w głowę padł trupem ma 
miejscu. Według relacyj naocznych 
świadków krwawego zajścia, cel- 
nik czeski przekonawszy się, iż zna- 
leziony przy zabitym dziecku towar 

"legioniści powstańczy, Walki toczą 
„się w zachodniej części Asturii, gdzie 
pod Grullos powstańcy stracili 27 

nie usprawiedliwi jego czynu, odje- 
„chał gdzieś na rowerze i za chwilę 
„powrócił z 10 kg. paczką mięsa, któ- 

| = |ra stanowić Mia dożóć usiłowane- 
а | go przemytu. Wypadek i postępowa- 

! NOWE POSIŁKI Z MAROKA. |nie czeskiego celnika wywołały obu- 
j . GIBRALTAR 9.10. Wczoraj 10 rzenie miejscowej ludności, która 

trójmotoro- wobec zabójcy zajęła tak groźną p>- 
adze czeskie zawezwały 

$eciras, po czym przybyły 4 parow- ' pomocy żandarmerii, 
j donosząc o ce z z wojskiem i sprzętem . „Dziennik Polski“ c 

wojennym do Algeciras, a jedno- wypadku, dodaje, iż celnik czeski, 
cześnie przybyły 2 parowce z Melilli, |który dokonał zabójstwa ma na 

„wioząc 4.000 żołnierzy, -t. zw.” regu- swym sumieniu życie jednego miesz- 
;lares. Ogółem . przetransportowano kańca Rusi Podkarpackiej, którego 
'z Maroka, jak się zdaje, 15,000 ludzi; zastrzelił w czasie ' przekraczania 
,do Kadyksu, Algeciras, Sewilli i Je- granicy. Za czyn ten przeniesiony 
recz de la. Frontera. Cztery :szalupy został na Śląsk Cieszyński, gdzie 
'powstańcze.zatrzymały « popołudniu wśród miejscowej ludności znany 
6dź „wojenną rządową, „która bom- jest jako awanturnik, porażający 

„bardowała w ciągu 3 dni ostatnich a pazy sposobności bagnetem lul 
arabinem. 

Wi Ok OBAW LIWO EE ы 
Portugalia nie utrzymuje žadnych 
stosunków, albowiem ta okóliczność 
nadaje wnioskom tego rządu cha- 
rakter wrogiego aktu. Oświadczając, 
że Portugalia ściśle stosowała się Ę 
postanowień układu, delegat Portu- 
galii odmówił udziału w obradach 
kom'tetu i opuścił salę. 

Komitet postanowił przekazać 
skargę sowiecką rządowi portugal- 
skiemu i zażądać formalnej 3 
wiedzi w myśl obowiązującej Kkomi- 
tet procedury. 

SZANTAŻ I OSZCZERSTWO”. 
Następnie komitet przeszedł do Kontakt * pomiędzy wojskami 

noty sowieckiej z 7, wstańczymi ultymatywnej 

65 mm i 20 małych, 200 
12 samochodów. 40 gwar 
wilnych i wielu milicjantów przeszło 
do szeregów narodowych. 
narodowe zajęły Siguenza, poległo, 
przy tym 200 milicjantów. 

ocisków i 
istów cy- 

Wojska 

| 
NAWIĄZANIE KONTAKTU | 
DWUCH GRUP WOJSK. 

SEWILLA 9.10, Wojska powstań- 
„cze na północy od Maqueda zajęły | rumuński. 
„miejscowości Burgonodo i Navaluen- 

| ga na brzegu rz. Alberche, 
"sposób i na tym odcinku nawiązano ' 

W ten, 

po- 

grup północnej i połud- 
października. Delegat sowiecki Ka- niowej. ! 

-* Wczoraj wykoleił się pomiędzy sta- : TR UR ATI NN ALSS йСЬ дНОЙ ОЕ ТНАДНЕ RDZ ZTOROCSZNO 
cjami Wadowicami a Kleczą Górą pociąg. E is TB sy ь и 
osobowy jadący z Wadowic do Krakowa. Z + gag p p HT - Н pad i анаг оы мя OPOtY BlUma Z komunistam 
nikt nie doznał obrażeń, I BARY? OT "Lasu Host ssłRE у ję 

© Dziś przyjeżdża do Warszawy dele- ‚  PARYŻ.940, Paria komunistycz-ataków „faszystów”. Dalej komuni- 
gacja prawników rumuńskich, należących na. podała „do wiadomości „publicznej, kat głosi, że wczoraj wieczorem 
do rumuńsko-polskiej grupy prawników. |. żę biuro. ityczne partii przyj Goście rumuńscy zabawią w Polsce 0- ias ego as ris 
koło tygodnia, Na czele wycieczki stoi p. co. do. zmniejszenia | liczby -zebrań 
Jan Perietzeanu wybitny polityk i prawnik przewidzianych-, ma: dn. 101 11 paź 

„ „dziernika. . w - -departamentach. Mo-. * Przed Sądem Okręgowym w Brzeża- zejj;, Górnego Renu i Dolnego-Renu 
nach rozpoczął się proces przeciwko 19 zę 127 do.56. Partia komunistyczna Ukraińcom z powiatów rohatyńskiego i staniu do spraw "Alzacji i Lotaringii 
stanisławowskiego z Matwijem  Tutką. na de Tessan, Komunikat partii komu- 
czele o przynależność do „O, U. N. i inne nistycznej,.głosi, że...w tych 56-ciu 
przestępstwa popełniono w związku z tą zebraniach wezmą udział organiza- 

przynależnością. ' cje frontu ludowego, na wypadek 

ło premier Blum zażądał od Duolos i 
Gitton odwołania zebrań komuni- 
stycznych w: Alzacji "i * Lotaryngii z 
owyjątkiem 10-ciu. Towarzysze nasi 
«mówi komunikat" —' powiadomili 
premiera o decyzji biura polityczne- 
$o partji, iż stronnictwo komuni- 
styczne nie pozwoli * na naruszenie 

awa zgromadzeń ,,przez buntowni- 
oe usiłują wywołać niesna- 

ski i przeciwko którym należy pod- 
jąć kroki”, >
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Przedszkole komunizmu 
Żet-zet-zetowska wódka dla bezrobotnych 

LIIDA. (Pat). 7.10 1936 Rada Z. Z. Z. 

zorganizowała specjalny wiec robotniczy 

poświęcony uczczeniu 30 rocznicy „Krwa- 

wej środy”. Zebrani robotnicy w liczbie 

około 800 osób wysłuchali licznych prze- 

mówień, na których treść składały się żą- 

dania, by chłop i robotnik sprawowali wła- 

dzę w Polsce. Następnie uczcili pamięć po- 

ległych robotników w walce o wolność Pol- 

ski przez zachowanie ciszy. 

Kto tę wiadomość przeczyta, 
trochę zdziwi się. Jest w niej bo-, 

wiem cały konglomerat różnych po-, 

jęć. A więc: 1 

1) hołd dla poległych w walce ol 

wolnošė Polski, 
2) żądanie rządów  robotniczo- 

włościańskich, 
3) uczczenie rocznicy „Krwawej 

Šrody“. 
Punkt pierwszy stawia Z. Z. Z.- 

Łowców w szeregu patriotów. Prze- 

cież czczą pamięć bojowników o nie- 
.podległość. 

Punkt drugi przypomina progra- 

mowe hasła komunizmu. Punkt trze- 

ci zaś, robi wrażenie, że Z. Z. Z. па 

Kresach jest jakąś częścią P, P. 5., 

bo przecież tegoroczna rocznica 

„Krwawej Środy” została zorganizo- | 

waną przez P. P. S. i Klasowe Zw. 

Zaw. tyllko poto, aby urządzić rewię 

sił socjalistycznych, aby móc odpo- 

wiedzieć na 15-to sierpniowe mani- | 
festacje: narodowców. 

Co TO JEST Z. Z. Z.? 

Do czego więc dąży Z. Z. Z.? Co 
reprezentuje? Na podstawie wiado- 

mości powyższej w głowie przecięt- 
nego czytelnika może powstać cał- 

ikowity chaos. Nie sądźcie ich jed- 

mak po słowach, ale po czynach. 

Czynami Z. Z. Z. sąstrajki. Mieliśmy 

ich ostatnio killka. Najcharaktery- 
styczniejsze: to słynny już dziś strajk 

w Niemnie oraz ostatnie wypadki 

wśród bezrobotnych zatrudnionych 
na robotach miejskich w Wilnie.  ; 

Do czego więc dążą Z. Z. Z.-tow- 

cy? 
„Do poprawy losu robotnika — 

powiadają. 
Podczas 4 miesięcznego strajku 

w Niemnie kolportowano pogłoskę, 
że jeśli fabryka nie ruszy w ciągu 
trzech miesięcy — przejmą ją ro- 

botnicy, Mówiono, że płace wzrosną 
do 1500 zł. miesięcznie. Obiecywano 

okolicznym chłopom, że dostaną zie- 
mię należącą do właściciela huty 

dawanych zresztą poułnie z ust do 
ust (trudno jednak wiadomości o 
tem zaprzeczyć, bo w Niemnie nie- 
ma innej organizacji, która mogłaby 
podobną propagandę szerzyć) wska- 

Komuniści zgodnie 'twierdzą za 

Leninem, że „strajk jako broń prole- 

tariatu służy do dezorganizowania 

nia oraz podsycania nastrojów rewo- 

zuje na to, iż menerzy związkowi] lucyjnych *. 

jeśli mieli choć trochę oleju w gło- Strajki organizowane przez Z. Z. 

wie, musieli rozumieć, że robotni-| Z,-towców dają w skutkach to samo. 

ków okłamują. Na przykładzie niemeńskim łatwo 

Robotnicy bowiem nic nie zy-|zorientować się (kto mie' wierzy, 

niech spyta członków „Pracy Pol- 

skiej” w Niemnie) kto ile stracił na 

strajku. Robotnicy, jak podałem wy- 

żej, około 150 tys. zł, — fabryka, 

trudno to stwierdzić, przypuszczal- 

mie jednak około 600 tys. zł. (przyj- 

miując że płace robotnicze wahają 

się w granicach od 25 do 35 proc. 

budżetu huty szklanej), — straciły 

koleje państwowe (przez cztery mie- 

siące o wiele mniej niż zwyłkle towa- 

skali, musieli w końcu zaprzestać 

strajku, przystąpili do pracy ale... 
stracili przez 4 miesiące około 150 

tysięcy złotych (56.924 dniówki). 

Poco to było? 

ANARCHO - SYNDYKALIŚCI 
Żeby w tem wszystkiem dobrze 

orientować się, trzeba wiedzieć, kito 

alkcję prowadził, Poza różnymi dyg- 

nitarzami związkowymi występowali 

tam pp. Stein, student medycyny, | ru wysłano), — straciła okoliczna 

Pogorzelski, asystent fizjologii U. Ś.|ludność dostarczająca słomy i siana 

B., Abolnik b. studen - wychrzta ijna opakowania, — stracił wreszcie 

skarb państwa z tytułu podatków, 

które, musiały być obniżone. 

Dezorganizacja produkcji miała 

pz miejsce, A jak z nastrojami re- 

wolucyjnymi? Te, owszem były 

licznej organizacji akademickiej, en- przez czas dłuższy. Wyładowały się 

tuzjazmującej się t. zw. anarcho-syn-; w próbach opanowanią fabrylk (0- 

dykalizmem, t. j. tym kierunkiem | bronili ją pracujący robotnicy) w nie 

politycznym, który pod czarno-czer- zliczonych aktach terroru strajko- 

wonym sztandarem aktualnie panuje, wego (od 4 marca do połowy kwiet- 

w Barcelonie i morduje księży wjnia naliczono około stu wypadków 

Bilbao. bicia szyb pracującym, niedopuszcza 

Wiek tych ludzi (maturzysta lati nia do pracy, a nawet oporu policji). 

20, ikilku studentów) nie uprawia do 

przypuszczeń, żeby znali się oni zbytj „DEMAGOGIA „WÓDCZANA*. 

dobrze na sprawach zawodowych — Czy wszystko to było celowo ro- 

raczej, byli poprostu agitatorami po-|bione w myśl recept III międzynaro- 

litycznymi i dlatego ich udział w|dówki? Raczej wątpliwe! Chodziło 

strajku wskazuje na cele polityczne | poprostu o utrzymanie robotników 

a nie na walkę w obronie płac, czyj przy sobie. 

Dlatego Z. Z. Z. puszcza się na też o warunki pracy. 
wody takiej demagogii, umie łączyć 

NA WZÓR KOMUNISTÓW. „ |na jednym wiecu hasła komunistycz- 

Zresztą, wogóle metoda strajków ne z żądaniami w stylu frontu ludo- 

Z. Z. Z. przypomina prędzej bolsże- | wego. Zresztą niewybredność w po- 

wizm, niż akcję ekonomiczną. sługiwaniu się rozmaitymi środkami, 

najjaskrawiej okazała się w Wilnie. 

Podczas strajku na robotach publicz- 

J. Wroński (w czerwcu r, b. skoń- 

czył Gimnazjum Z. Augusta w Wil- 

nie). 
Wiszyscy członkowie Zw. Pol- 

skiej Młodzieży Demokratycznej, nie 
  

2 as Pani Domu dąžy a tego. | nych do redakcji naszej zgłosił się 

y kosztem jak najmniejszego dinaras przedstawiciel nieznanego bliżej 
najkrótszym czasie sprostać 

swym obowiązkom. Nawet w kuchni, któ- 

ra absorbuje Pani maksimum czasu, można 

zaoszczędzić dużo niepotrzebnych wysiłków 

„Centralnego komitetu strajkowego” 

urzędującego w lokalu Z. Z. Z. przy 

placu Orzeszkowej i prosił o umiesz- 

i prac używając znakomitych i pożywnych, czenie w „Dzienniku Wileńskim” 

a jednak tanich zup w kostkach KNORR. wezwania do składania ofiar na straj 
Nowa zupa Rakowa i reszta innych 20 kających 

smaków — to dobrzy wypróbowani przy- 

jaciele każdej Pani Domu. W czasie od 5 

do 25 minut można przyrządzić smaczną zu- 

Jednocześnie inni wysłannicy te- 

go komitetu w jednym z szyników   szklanej. 
Zestawienie tych obietnic — po- 

P L SU Li E OD. 

Przesunięcie [8 
Kongresu Reklamowego w Berlinie 

Kontynentalny Kongres Reklamo- 
wy, który miał się odbyć we wrześ-, 

niu b. r. w Berlinie, został przesunię- ; 

ty. Ostateczny termin Kongresu u-; 

„ stalono na okres od 24 do 28 listopa- | 

"da 1936 r. Udział w Kongresie wez- 

mą kraje należące do Kontynental- 

nego Związku Reklamowego, obej- 
mującego prawie wszystkie kraje eu- 

ropejskie i będącego członkiem Mię- 

dzynarodowego Związku Reklamo-   
B 

oroczny Kongres w roku biežą- 
© organizuje Selkcja Niemiecka 

Kontynentalnego Związku Reklamo- 
wego. 

  

„POMOC ZIMOWA* 

  Niemcy podejmują walkę z grożącym im 

min, Goebbels komunikuje tłu 

nad Wilią „wspomagali' strajkują- 

cych... czystą monopolową. Mie- 

dzieli bowiem, że „człowiek pod ga- 

zem' chętnie niepracuje. 

Jednocześnie jeden z członków 

„Pracy Polskiej” został pobity, gdyż 

wolał pracować niż pić, 
Tymi sposobami usiłuje się trzy- 

mać robotników przy ideologii pana 

Moraczewskiego. 

Tym sposobem sekretarze związ- 

pę bez kłopotu starania się o jarzyny i inne 

przyprawy. 

[mint otWartla 
Polski Związek Reklamowy, jako 

Sekcja Polska _ Kontynentalnego 

„Związku Reklamowego, wezmie oli- 
cjalny udział w Kongresie. 

Organizacją uczestnictwa dla 

członków Związku zajmuje się Se- 

kretariat, mieszczący się w Warsza- 

wie przy ul. Królewskiej 5 (budynek 

Polskiej Agencji Telegraficznej). wą. Metody jej działania są tak cha- 

Na zaproszenie organizatorów, rakterystyczne, że śmiało ją można 

prezes Pol. Zw. Reklamowego, pro- nazwać przedszkolem komunizmu, 

fesor Stanisław Z, Zakrzewski, wy:  Z.,Z.Z. szerzy demoralizację wśród 

głosi na Kongresie w Berlinie refe- robotników; ta wódika dla bezrobot- 

rat o „Wzajemnej współpracy or$a- nych jest aż nadto znamienna. 

mizacji reklamowych” (Zusammenar-, Z, Z. Z. nie dba o robotnika. 

beit der W erbefachorganisationen). W Niemnie opowiadają głośno, jak! 

to wydaleni z fabryki agitatorzy po- 

-iechali na zachód Polski i tam za- 

ciągnęli się do jakiejś huty szklanej 

‚ м charakterze.. łamistrajków. Oto 

' „obrońcy proletariatu”. 

WNIOSEK OSTATNL 

płatnych / stanowiskach 

„Lwowskiego Dziennika Narodowe- 

go” p. Abolnik zastępując sekretarza 

okręgu Z. Z. Z. pobierał 300 zł. mie- 

sięcznie). 

WNIOSKI, 
Z. Z. Z. jest organizacją szkodli-   

W. NIEMCZECH. 

kwidować. 
Steian Łochtin. 

| SUDZZZCZEJCOWTCUPRZOAZEJOĄLAZORCIĄA | 

' Nowy dziennik PPS 
| W najbliższym czasie b. poseł i 

| wybitny działacz PPS, p. Norbert 

|Barlicki, przystępuje do wydawania 

, nowego dziennika w Warszawie. Nie 

| ulega wątpliwości, że powstanie no- 

weśo pisma robotniczego w stolicy, 

stworzy trudną sytuację dla oficjal- 

nego organu PPS „Robotnika”. P. 

Barlicki jest bowiem od dłuższego 

czasu nastrojony b. krytycznie wo- 

bec kierownictwa partii, co znajdzie 

zapewne swój wyraz w wydawanym 

przez niego piśmie. Ze względu na 

wpływy p. Barlickiego w środowisku 

robotniczym, spodziewać się należy, 

że wystąpienie jego wywoła ze stro- 

Na iotograiji |ny oficjalnych władz PPS kontrakcję 

i represje. PR 
w zimie głodem i zimnem, 

mem plan pomocy rządowej. k 

produkcji kapitalistycznej i stwarza- | 

komi mogą utrzymać się na nieźle: 

(według 

Z. Z. Z. należy jaknajszybciej zli- . 

Uból rytualny droższy 
od normalnego o 50. proc. 

W. związku z wejściem w życie z 

dn. 1 stycznia 1937 r. ustawy o ubo- 

ju zwierząt gospodarskich, p. Mini- 

i ster Spraw Wewnętrznych wydał za 

rządzenie: w sprawie opłat, pobiera- 
| nych przez miasto za ubój z pozba- 

|wieniem przytomności (nie rytualny) 

toraz za ubój rytualny. W zarządze- 
niu tym p. Minister wychodzi z zało- 

żenia, że ubój rytualny będzie droż- 

szy od uboju nierytualnego, nie wy- 

magającego żadnych specjalnych for 

malności i nie. absorbiującego tyle 
czasu, co ubój rytualny. Biorąc pod 
uwagę, że obecnie obowiązujące o- 

! 

platy są wszędzie wysokie, gdytė do- 
tychczas cały* prawie żywiec bity 

był rytualnie, Ministerstwo poleca 

wpierw wydatnie obniżyć stawki za 
ubój z pozbawieniem przytomności i 

dopiero od tych stawek obniżonych 
zezwala podwyższyć stawiki za ubój 

rytualny w granicach do 50 proc. WI 
ten sposób ustalone stawki mają o- 

bowiązywać w 1 kwartale 1937 r. 

jako w okresie próbnym. Od 1 kwiet 

mia 1937 r. mają obowiązywać już 

ostateczne taryfy opłat oddzielnie 

dla uboju normalnego oraz dla uboju 
| rytualnego. 

(/Zawalenie się kamienicy 
i w Warszawie 

WARSZAWA. 9.10. Wczoraj po 

południu w jednym z domów przy 

ulicy Malczewskiego w Mokotow.e 

zawaliła się frontowa ściana dwu- 

piętrowej wysokości. Na szczęście 

Ikatastrofa nie pociągnęła za sobą 

ofiar w ludziach. Lokatorzy w czas 
uprzedzeni zdążyli opuścić mieszka- 

nia, Są natomiast duże straty ma- 

terialne, Pod gruzami zniszczeniu 

„uległo całe urządzenie gabinetu den- 

tystycznego d-ra Sznycera z kosz- 

towym aparatem Rentgena oraz 

meble z mieszkania d-ra Baryszew- 

INowa rola 

„Głos Mazowiecki” z dn. 2 b. m. 

pisze: „Od kilku tygodni daje się za- 

'uwažyė w Płocku duży napływ U- 

ykraińców do „klasztoru“  Ikoztowic- 

kiego. Pomiędzy nimi uwagę zwraca 

niejaki Koziej. Podaje się on za b. 

wyższego urzędnika ukraińskiego z 

czasów rządów Petlury, Ten duży 

Optymizm Negusa. 
—. Jednakowoż podziwiam nerwy ne- 

gusa abisyńskiego. Podobno wcale po nim 

nie widać, że przegrał wojnę. 

— Aja się wcale nie dziwię. Zamówił 

telegraficznie u WOLANOWA los 37 Lo- 

terii i powiada: tam przegrałem, tu wygram. 

NSI KSS KSS TEL а 

Oybory łódzkie 
Przedstawiciel listy narodowej w 

rv okręgu, Franciszek Adamiec, zło- 
żył w środę wieczorem w Głównej 
Komisji Wyborczej protest przeciw 

wyborom miejskim w tym okręgu. W 
uzasadnieniu podany jest m. in. fakt, 
że już przed aktem wyborczym znaj- 

  

tach urzędowych. 

że lokale wyborcze dwóch różnych 

Z więzienia w Tarnowie został 
zwolniony Jalkób Czornij, student 

praw, skazany w procesie Bandery 
i tow. o zabójstwo ś. p. gen. Bron. 

Pierackiego. Czornij był studentem 
uniwersytetu lubelskiego i jako czło 
nek UON miał tam „chatę”, gdzie 
nocowali emisariusze tej organizacji. 

j Maciejko, morderca min. Pierackie- 
    

| Warsz, Dziennik Narodowy — &0- 
nosi: „W. prasie żydowskiej pojawiły 
się doniesienia, że władze zamierza- 

ją zmienić ustrój gmin żydowsk'ch w 

Polsce w duchu nadania im szerokiej 

autonomii. Gminy żydowskie miały 

W. szas'e rewizyj przeprowadzo- 

mych przez władze administracyjne 

u warszawckich wróżbitów i „PSY- 

chografologów'* stwierdzono, ie 0so- 

by trudniące się tym procederem 

współpracują z kolekturami loteryj i 

w sprytny sposób kierują do kolek- 

tur, zgłaszających się do nich intere- 

santów, podając ściśle określone nu-   

dowały się w urnie kartki mw Ikoper-, 

Wspomina również protest o tym, : 

skiego. Katastrofa spowodowana zo- 

stała prawdopodobnie nieprawidto- 

wym wykopaniem dołu fundamento- 

wego pod obok wznoszoną kamieni- 

cę. Właściciel jej inż. Rykowski 

sam prowadził budowę, nie mając 

zatwierdzonych planów przez urząd 

budowlany. 
Wieczorem aresztowano p. Ry- 

kowskiego oraz dozorującego robo- 

tami majstra. Poza tym policja po- 

szulkkuje jednego z robotników, któ- 

ry po katastrofie zbiegł i dotąd ukry 

wa się. 

mariawitów 
| w Płocku 

napływ Ukraińców do „klasztoru” 
płockich ikozłowitów nasuwa pewne 

podejrzenie. W Płocku na ten temat 

„kursują pogłoski, że są to osoby, któ 

re brały udział w różnych wystąpie- 

niach antypolskich, a teraz w oba- 
wie przed wpadnięciem w: ręce spra- 

wiedliwości szukają schronienia w 

i murach płockich kozłowitów. 

_ Byłoby może rzeczą pożądaną, 

by tymi kandydatami do płockiej 
| „spółdzielni rozpusty” zainteresowa- 

„ły się powołane do tego czynniki, W 

| każdym razie ten napływ Ukraińców 
|do kozłowitów jest mocno podejrza- 
iny, Zwraca już ma siebie uwagę 
| mieszkańców Płocka”. 

zaprotestówene 
okręgów znajdowały się w jednym 

budynku, co dezorientowało wybor- 
ców i deprowadzało do uniewałżnie- 

nia ich głosów. Ponadto wielu wy- 
borców, którzy dawniej głosowali, 

teraz nie zostali dopuszczeni do wy- 

borów. 
Również syjoniści zgłosili protest 

przeciw wyborom. 
Zwołanie nowej rady będzie — 

| zdaje się — wskutek protestów od- 

roczone. 

min. Pierqckiego 

  

Zwolnienie pierwszego ze skazanych 

-_ Ukraińców : 
go, uciekając z Warszawy po doko- 
nan'u zabójstwa nocował właśnie u 

Czornija. W procesie Czornij został 

skazany na 4 lata, zmniejszone na 

zasadzie amnestii do lat 2 z zalicze- 

niem aresztu śledczego. Termin ten 

właśnie wygasł i Czornij znalazł się 

pierwszy na wolności z szajki tero- 

rystycznej. 

' Żydzi otrzymają autonomię 
polityczną i społeczną? 

zpoleeny (W Warszawie miałaby 

powstać rada główna wszystk ch 

min żydowskich, której by podle- 

gały zarządy okręgowe wojewódzkie 

a tym — zarządy $min w poszcze- 
gólnych miastach”. 

    

by otrzymać samorząd polityczny i. 

Wróżkici spółce 2 kolekturami 
taery losów, na które mają paść rze- 
komo w.elkie wygrane. 

W związku z tym Generalna Dy- 
rekcja Loterii Państwowej wydała 

okólnik do wszystkich kolektur za- 
kazujący jakiejkolwiekbądž wspėt- 
pracy z wróżbitami, W. razie stwier- 

dzenia podobnych wykroczeń na- 
tychmiast kolektorzy będą pozba- 

| wieni ikoncesyj na sprzedaż losów. 
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SŁOWA I CZYNY 
W środę wieczorem, 

warzystwa Higienicznego odbywało 

się zebranie członków Stronnictwa 

Narodowego. ; 

Niebawem gmach Towarzystwa 
został otoczony przez policję, zebra- 

nie zaś, zwołane zgodnie z obowią- 

zującymi przepisami, zostało dwu: 
krotnie rozwiązane, 

Jest to jeszcze jeden przykład pa- 
nujących w kraju stosunków oraz 

dobra ilustracja do *„nacjonalistycz- 

nych” deklaracji, gęsto składanych o- 

statnio przez przedstawicieli obozu 
rządowego. 

Co bowiem było przedmiotem o- 

brzd zebranych i kto do nich prze- 
mawiał? 

Obradowano nad wynikami wybo- 
rów w Łodzi i rozważano wysiłki ru- 
chu narodowego, który zdołał ode- 
brać marksizmowi większą część ro- 
botników łódzkich, prowadząc ich 
pod sztandary polskiego nacjona- 
lizmu, 

Przemawiał do zebranych prezes 

S!ronnictwa Narodowego w Łodzi, 
mec. Kowalski, zasłużony działacz w 
walce z komuną i żydostwem. Mó- 
wił o tym, jak obóz narodowy, bory- 

kając się z trudnościami, zmierza do 
unarodowienie naszych stosunków i 
do zapewnienia Polsce potęgi i 
trwałego bytu. 

„Zarówno przedmiot obrad, jak i 
osoba mówcy w niczym zdawałoby 
się nie zagrażały ani interesom pań- 
stwa, ani bezpieczeństwu publicz- 
nemu. Przeciwnie, rozprawiano 0 
walce w imię najistotniejszych inte- 
resów narodowych i o sposobach po- 
konania tych, którzy są największą 
groźbą dla bezpieczeństwa publicz- 
nego. 

„Pomimo to policja otoczyła gmach 
i zebranie rozwiązała. 

Wiemy, że rozwiązywanie naszych 
zebrań nie wpływa źle na postępy 
ruchu narodowego. - Wszak po dzie- 
sięciu latach zaciętej walki z 
nacjonalizmem, rozwiązywania. na- 
szych organizacji i uniemożliwiania 
zebrań, jesteśmy znacznie liczniejsi i 
silniejsi niż poprzednio. 

Inaczej zresztą być nie może, gdyż 
ruch narodowy jest ścisłą konse- 
kwencją politycznego rozwoju nasze- 
$o społeczeństwa i po odbudowaniu 
państwa, bez względu na panujący 
„system rządowy, musi zwyciężyć, Ży- 
cie potwierdza to na każdym kroku, 
a masowy charakter ruchu zapewnia 
naszej idei rychłą, decydującą w kra- 
ju przewagę. 

Jeśli przeto zwracamy uwagę na 
rozwiązanie środowego zebrania w 
Towarzystwie Higienicznym, to tyl- 
ko w tym celu, aby raz jeszcze u- 
przytomnić naszym Czytelnikom, że 
sytuacja w kraju, pomimo nowych 
deklaracji sanacji, nie uległa zmia- 
nie. 

Używany ostatnio przez przedsta- 
wicieli obozu rządowego frazes naro- 
dowy, jest tylko zwykłym dźwiękiem, 
za którym nie ukrywa się żadna no- 
wa treść polityczna. Używa się go 
dlatego, żeby ułatwić sobie dostęp do 
*oołeczeństwa „uzasadnić swoją rację 
bytu. 

Obóz rządowy, pomimo zmiany 
„ frazeologii, pozostał sobą i istota pro- 
wadzonej przezeń polityki pozosta- 
nie niezmienna. Wynika to z charak- 
teru tej grupy, z całej jej przeszłości 
i z organicznej niemożności przysto- 
sowania się do nowych warunków 
bytu narodowego. | 

Obóz rządowy zamienił się dziś już 
niemal całkowicie w ciało biurokra- 
tyczne. Poza aparatem państwowym 
i uzaležnionymi odeń dziedzinami, o- 
bóz ten nie tylko nie posiada wpły- 
wów w społeczeństwie, ale zatracił 
wspólny z nim język. 

Próby odzyskania tej wspólnoty, 
wyrażające się w zapożyczaniu od 
ruchu narodowego haseł, wypadają 
bardzo blado, są bowiem natych- 
miast przekreślane przez czyny. 

Ponieważ zaś po dziesięciu latach 
czyny bardziej przemawiają do świa- 

w sali To+|- 
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- DEWALUACJA - > 

Zwracaliśmy uwagę na to, že jest 
rzeczą dość łatwą ocenić przyczyny 
i następstwa dewaluacji pieniądza w 
jednym kraju, że natomiast o wiele 
trudniej zdać sobie sprawę zarówno 
z przyczyn, jak i z następstw tego 
zabiegu na terenie międzynarodo- 
wym. 
Mamy, przystępując do tego zaga- 

dnienia na tej szerokiej płaszczyźnie, 
tyle niewiadomych, że najściślejsza 
logika na wiele przydać się nie może. 
Trzeba tedy z konieczności wyjść 
poza granice rozumowania ścisłego i 
robić pewne przypuszczenia... 

Patrząc na to, co się stało — de- 
waluacja franka francuskiego, franka 
szwajcarskiego, korony czeskiej, lira 
włoskiego — konstatujemy przede 
wszystkim nietajone zadowolenie w 
prasie anglosaskiej. Stąd nasuwa się 
wniosek, że dewaluacja pieniądza w 
krajach bloku złotego dogadza inte- 
resom W. Brytanii i Stanów Zjedno- 
czonych, A zresztą — już od szeregu 
lat opinia anglo - saska namawiała 
Francję i inne kraje do porzucenia 
złota. 

Różne mosą być takiego stanowi- 
ska przyczyny, nie kusimy się nawet, 
by je tu wymienić. Najważniejszą je- 
dnak bodaj jest przypuszczenie, że 
powszechna dewaluacja pieniądza 
będzie wstępem do ożywienia w 
handlu międzynarodowym. Takie 
przypuszczenie potwierdzają wiado- 
mości o tym, jak przyjęto fakt dewa- 
luacji franka w Genewie, i wysunię- 
te tam wspólne propozycje Anślii i 
Francji w sprawie zniesienia barier   

celnych i różnych ograniczeń. Kraje, 
których wielkość i bogactwo wyro- 
sły z gospodarki światowej i handlu 
międzynarodowego, są skłonne do są- 
dzenia, że powrót do liberalizmu spo- 
wodowałby koniec kryzysu gospodar- 
czego światowego i przywróciłby wa- 
runki, w których wyrosły ich potęga 
i dobrobyt. Nie ulega też wątpliwo- 
ści, że przemożne interesy żydostwa 
światowego są związane z odbudową 
handlu światowego. 

Obok powyższych, dość oczywi- 
stych względów są inne, . mńiej ja- 
sne i widoczne, Do ich rzędu zalicza- 
my fakt, że dewaluacja pieniądza go- 
dzi w interesy państw, rządzonych 
systemem autorytatywnym. Nie na- 
próżno została dokonana dewaluacja 
franka w porozumieniu z rządami 
dwóch „Wielkich Demokracji" — 
W. Brytanii i Stamów Zjednoczonych. 
Żydostwo międzynarodowe podjęło 

próbę zniweczenia ruchów narodo- 
wych we Włoszech i w Niemczech 
przez koncentracie żywiołów socjali- 
stycznych i radykalnych z komuni- 
stami. Próba ta, jak dziś już widać, 
zakończy się niepowodzeniem. Poli- 
tyka „frontów ludowych'* zawiodła 
zarówno w Hiszpanii, jak we Francji. 
Można tedy przypuścić, że postano- 
wiono rozwinąć atak z zupełnie innej 
strony — mobilizując te sfery, które 
dysponują kapitałem międzynarodo- 
wym. Mamy to przeświadczenie, że 
stoimy wobec szeroko pomyślanych 
działań za pośrednictwem tych, co 
dysponują pieniądzem i wielkimi 
przedsiębiorstwami, działań, zmie- 

rzających do oddziałania na te pań- 
stwa, w któryci. władza spoczywa w 
rękach obozów narodowych przez 
nacisk finansowy i gospodarczy. De- 
waluacja jest pierwszym etapem w 
całym szeregu projektowanych za- 
biegów. 

Popełniają tedy — naszym zda- 
niem — błąd ci, co wydają sądy o tej 
dewaluacji li tylko wychodząc z za- 
łożeń gosnodarczych i finansowych. 
Jest rzeczą konieczną uwzględnić 
także momenty polityczne. Jeśli 
się zaś zgodzić na uwzględnienie 
tych momentów, to trzeba dojść do 
wniosku, że wiążą się one z atakiem 
przeciw ruchowi narodowemu w Eu- 
ropie, wychodzącym z łona plutokra- 
cji światowej, będącej, podobnie zre- 
sztą jak komunizm (jej pozorny wróg, 
a w istocie rzeczy bliski krewny), 
pod wielkim wpływem polityki ży- 
dowskiej. 

Nie posiadamy — jak to już powie- 
dzieliśmy na początku — dostatecz- 
nego materiału, by przypuszczenie 
nasze dowieść, by odsłonić przed 
Czytelnikiem dokładny obraz tego, 
co się dzieje i przedstawić cały me- 
chanizm dokonywującej się obecnie 
operacji Chodzi nam zresztą o wy- 
pełnienie zadania o wiele skromniej- 
szego, a mianowicie 0 zwrócenie u- 
wagi Czytelników na to, że mamy do 
czynienia z akcją nie tylko finan- 
sową i gospodarczą, lecz także i po- 
lityczną. Spoglądanie na bieg wyda- 
rzeń z tego punktu widzenia musi 

| się przyczynić do głębszego i wszech- 
stronniejszego ich zrozumienia. 

  

  

Front Morges i sanacja 
„w kampanii wyborczej w Łodzi 

W tygodniku „Odnowa uchodzą- 
cym za organ „Frontu Morges*”, uka- 
zała się notatka następującej treści: 

— „Jeśli poruszamy tę sprawę obec- 
nie, to z powodu wiadomości w 

„Warszawskim Dzienniku  Narodo. 

wym”, że w wyborach samorządowych 
w Łodzi sanacja i Front Morges głoso- 
wały wspólnie. Czyli: Paderewski, Wi. 
tos, Haller przeszli do sanacji, 

Gdyby taka notatka pojawiła się w 
rynsztokowcu prawicowym, to byłby 
jeden z wypadków chronicznie upra- 
wianego oszczerstwa. Ale nie w ofi- 
cjalnym organie wielkiej partii, Nie 
wątpimy, że „Warszawski 
Dziennik Narodowy” sprostuje 
bezecny wybryk swojego korespon- 
denta". : 

Mocne słowa! „Bezecny wybryk”. 
Wobec tego ustalmy fakty, 
Po pierwsze, — co to jest 

„Front Morges“? Nie jest to organi- 
zacja o ustalonych formach, statucie, 
ściśle określonej przynależności 
'członków i t. d. Jest to formacja 
luźna, której nazwa utarła się po- 
tocznie, nadana jej raczej przez prze- 
ciwników. „Frontem Morges'” zaczę- 
to nazywać ugrupowanie polityczne, 
luźne, ale o obliczu politycznym, za- 
rysowanym zupełnie wyraźnie, które- 
go narodziny miały miejsce na nara- 
dzie pp. Paderewskiego, Witosa, Hal- 
lera i in. w Morges, a którego ele- 
mentami składowymi są: Chadecja, 
N.P.R. i Ludowcy (Piastowcy). 

Po drugie — czy ugrupowania 
  

należące do „Frontu Morges", wzię- 
ły udział w wyborach w Łodzi? Lu- 
dowcy nie wzięli, ponieważ ich w 
Łodzi nie ma, Pp. Paderewski, Witos 
i Haller również nie, ponieważ nie 
są obywatelami Łodzi. Natomiast po- 
zostałe polityczne składniki „Frontu 
Morges”, mianowicie „Chadecja'* 
odłam opozycyjny) oraz N.P.R. (od- 
łam opozycyjny) wzięły udział w wy- 
borach, jako poważne i duże skład- 
niki listy Nr. 7, Czy można było wo- 
bec tego listę tę uważać za związa- 
ną z „Frontem Morges'*? Najwidocz- 
niej tak, skoro notable „Frontu Mor- 
ges' w Warszawie zapewniali na kil- 
ka tygodni przed wyborami, że lista 
Nr. 7 jest ich listą. 

Po trzecie — czy lista Nr. 7 
miała coś wspólnego z „sanacją“? 
Miała, ponieważ uczestniczyły w jej 
uformowaniu również i sanacyjne 
odłamy „Chadecji” i N.P.R., a nawet 
sanatorzy „tout court“. Po urzę- 
dach łódzkich zorganizowano przed 
wyborami odprawy, na których pole- 
cono urzędnikom głosować na listę 
Nr. 7. 

Po czwarte — czyśmy pisali, 
że pp. Paderewski, Haller i Witos 
przeszli do sanacji? Nie, — napisa- 
lismy tylko, że lista, stanowiąca blok 
sanacji z Frontem Morges — otrzy- 
mała tyle a tyle głosów. Wystawie- 
nie wspólnej listy niekoniecznie jest 
jeszcze przejściem do obozu swego 
wyborczego sojusznika. Może być ró- 
wnie dobrze wynikiem chwilowego 
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W Palestynie nadal trwają walki Arabów z żydostwem. Zdjęcie przedstawia ga- 
szenie pożaru w Tel - Avivie. 
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przeto i stosunek społeczeństwa do 
sanacji nie ulegnie zmianie, 

Krystalizacja sił politycznych na- 

zasięgu tego obozu, przygotowując 

przyszłość kraju w innym zupełnie 

duchu, niżby praśnęli sanacyjni dzia- 
domości społęczeństwa niż słowa, | dal będzie się odbywać poza granicą | łacze 

— 

— 

oportunizmu, albo tež pomylki, naiw- 
ności, czy też politycznego „mane- 
wru” który miał dać dobre wyniki, a 
zakończył się klęską. ; 

Sądzimy, że po tych wyjaśnieniach 
„Odnowa“ cofnie teraz swoje za- 
czepne i nieprzyzwoite słowa (,„be- 
zecny wybryk”), a w przyszłości bę- 
dzie ostrożniejsza. 

„LASY PAŃSTWOWE JAKO 
FUNDUSZ DYSPOZYCYJNY“ 

Tytuł bierzemy ze „Słowa”, które 
nim zaopatrzyło swój artykuł wstęp- 
ny, poświęcony omówieniu dekretu z 
30 września o gospodarce w lasach 
państwowych, W artykule tym p. 
Mackiewicz przypomina ów dziwny 
epizod ostatniej sesji sejmowej, kie- 
dy to poseł Hutten - Czapski zgłosił 
rezolucję o przedstawienie nie pół- 
rocznego, ale całorocznego budżetu 
Lasów Państwowych. Prezes komisji 
budżetowej, p. Byrka, nie poddał tej 
rezolucji pod głosowanie. Było to — 
pisze p. Mackiewicz — „skandalicz- 
ne lekceważenie przez Sejm kon- 
stytucji. Ale nowoobrani pp. posło- 
wie nie umieli na ten skandal odpo- 
wiednio zareagować”. Po oprzytom- 
nieniu komisja budżetowa uchwaliła 
jednak w tej sprawie rezolucję p. 
Ślaskiego — za zgodą min. Ponia- 
towskiego, — którą Sejm przyjął. 
Cytujemy dalej już dosłownie p. 
Mackiewicza: 

„Otóż dekret z dnia 30 września sta- 
nowi coś wręcz przeciwnego do brzmie- 
nia tej rezolucji na którą minister wyra- 
ził zgodę, a Sejm uchwalił, 

Rezolucja sejmowa wzywała rząd, aby 
w dziedzinie w Państwowych  sto- 
sował ściślejsze metody budżetowania, 

Dekret z 30 września ustala, że plan fi- 
nansowo - gospodarczy Lasów Państwo- 
ze uchwala rada ministrów na wnio- 

sek ministra rolnictwa w porozumieniu 
z ministrem skarbu, a do budżetu wcho- 
dzi wyłącznie cyłra końcowa, 

Znaczy to, iż drukowane dotychczas w 
części B preliminarza podstawy oblicze- 
nia dotyczące spodarki w . Lasach 

Państw! h. odtąd w budżecie przed- 
kładanym Izbom umieszczane nie : 

Tak rząd zrozumiał zalecenie ściślej- 
cz metod budżetowania i tak je wy- 

„ZAMKNIĘTO DRZWI PRZED 
KONTROLERAMI* 

Chodzi tu o pozbycie słę wszelkiej 
kontroli nad lasami państwowymi, kon- 
troli Sejmu, prasy i opinii publicznej, 
która tak zaciążyła p. Loretowi i jego 
sympatycznym obrońcom w ostatnich 
czasach, Krytykowano nikłość wpływów, 
a raczej deficytowość gospodarki w tych 
lasac. I tokas zbyt daleko idącą 
pomysłowość ich kierownictwa, która 

| jak wiadomo rozpoczęła się od wyrobów 
soków, i lemoniad i t. p. rzeczy, we wła- 

  

  

  

  

P 
ANTEIBĄ 

z puszkiem 

= 
Nowy PUDER ANTIBA 
Z PUSZKIEM ŁABĘDZIM 
będący rzeczywiście ostatnim 
słowem w kosmetyce tem się 
różni od innych pudrėw, žei 

1) jego cząsteczki po przenike 
nięciu do 'porów nie pęcz- 
nieją pod wpływem wilgoci 
| ciepła skóry — a zatem 
puder ten 
2) nie rozszerza porów, 

3) jest najsubielniejszy z pó- 
śród dotychczas używanych, 
4) nie zbija sią w grudki 
i nie skleja się — dzięki czemu 

5) nie zatyka porów — o więc 

6) pozwala skórze normalnie 
oddychać i temsomem 

7) przeciwdziała obumieraniu 
tkanki powierzchniowej skóry, 
© zatem 

8) zapobiega tworzeniu się 
zmarszczek, 

9) jest dyskretnie perfumo* 
wany specjalną kombinacją zde 
pachów „air embaumć”, 

10) jest wyrabiany w 12-u 
kolorach, 
11) jest sprzedawany w ład- 
nych pudełkach zawierających 
puszek łabędzi w najlepszym 
gatunku, 

12) cena pudełka pudru wraz 
u puszkiem wynosi zł. 2 75. 

    

Przegląd prasy 
snym zakresie, a skończyła się na inter= 
pad konstytucji we własnym zakre- 
sie, 162 teraz ma tego wszystkiego nie 
być. Skończyło się. Zamknięto drzwi 
przed kontrolerami, Ile drewna się wy- 
rąbie, ile drewna zmieni swój gatunek w 
tartakach p. Loreta, nikogo to nie ob- 
chodzi, Bóg mi powierzył polskie lasy, 
Jemu zdam tylko rachunek, Sejm będzie 
miał cyfrę com zyskał, względnie com 
stracił, a poza tym wara od przygląda- 
nia się moim metodom i pomysłom, 

Lasy państwowe nie są funduszem dy- 
spozycyjnym. Konstytucja z 23 kwietnia 
nie jest jeszcze chusteczką do nosa, a 
rzynajmniej niechże nie będzie chustecz 

i do każdego nosa. Lasy Pafistwowe, 0- 
we 3 miliony nektarów, to olbrzymie bo- 
gactwo narodowe. Sejm, według kon- 
stytucji, ma ograniczoną kontrolę nad 
tym, co się dzieje w wojsku, ma ograni- 
czoną konł'olę nad polityką BAROK: 
Ale > ma prawo całkowitej kontroli 
i w dziale tak 
Lasy Państwowe. 

CZY POSŁOWIE ZRZEKNĄ SIĘ 
DIET? 

Ta kwestia musi być wyjaśnioma. Echa 
i podsłuchy debaty leśnej obok oświad- 
czenia p. Kwiatkowskiego, że sprawdza 
Paa: jeśli go ktoś na raut zaprosi, 
yły dwoma momentami ubiegłej sesji 

sejmowej, obliczonymi na podniesienie 
prestiżu rządu na zewnątrz i wewnątrz. 
Sejm musi w dziedzinie kontroli nad La- 
sami Państwowymi uchylić dekret z 30 
września, albo niech panowie posłowie 
zrzekną się diet i DRA do domów, bo 

każą, że nie potrałią wykonywać swo- 
ich uprawnień, które są nie tylko upraw- 
nieniami, lecz i obowiązkami”, 

Któżby się nie zgodził ze stanowi- 
skiem p. Mackiewicza? Ale swoją 
drogą — nie rozumiemy rządu, który 
dysponuje 100-procentową większo- 
ścią w obu Izbach i mimo to usuwa 
lasy z pod ich kontroli. Oczywiście 
nie podniesie to ich prestiżu, 

P. Mackiewicz nie ma chyba złu- 
dzeń co do wyboru, jaki posłowie u- 
czynią między dwiema alternatywa- 
mi: znieść dekret, lub zrzec się diet. 
Posłowie nie zrobią ani jednego, ani 
drugiego. Nikt tego zresztą w kraju 
— poza p. Mackiewiczem, jednym z 
kilkuset Polaków, którzy są zwolen- 
nikami obecnego Sejmu, — od nich 
nie żąda. Krytyki poważnej i kon- 
sekwentnej żądać można tylko od 
posłów, wybranych przez naród. Od 
posłów obecnych żąda się tylko, by 
jak najprędzej przestali piastować 

„swe „mandaty ”,.,. 

rdzo gospodarczym, jak. 
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Zagrożona kultura rolna 
Mały Rocznik Statystyczny, wyda- 

wany corocznie przez Gł Urząd Sta- 
tystyczny, jest niezmiernie pożytecz- 
ną publikacją, Wczytywanie się w 
zamieszczane tablice cyfrowe i anali- 
za ich dostarcza ciekawego materia- 
łu, orientującego w naszej polskiej 
rzeczywistości, pozwala na wycią- 
śnięcie pewnych wniosków. Uwagę 
rolnika, rzecz prosta, zwracają prze- 
de wszystkim dane, dotyczące rol- 
nictwa, — zasiewów i zbiorów, war- 
tości produkcji rolniczej, wydajności, 
produkcji zwierzęcej, wywozu i przy- 
wozu i t. p. 

Jedne cyfry cieszą (chociaż dużo 
ich nie jest), inne smucą, a niektóre 
nawet zastanawiają lub wręcz zdu- 
miewają. Do tych ostatnich należą 
dane, obrazujące wydajność gleb na- 
szych z 1 ha i jej dynamikę. Jeżeli 
wziąć przeciętną dla całej Polski, to 
nic szczególnie groźnego nie zauwa- 
żymy. W pięcioleciu 1909 — 1913 
przeciętny zbiór pszenicy wynosił 
12,4 q z 1 ha, w r. 1935 — 11,5 q; ży- 
ta odpowiednio 11,2 i 11,4 q, jęcz- 
mienia 11,8 i 12,0 q, owsa 10,2 i 11,5 
q, ziemniaków 103 i 115 q, buraków 
cukrowych 245 i 211 q. Wydajność 
ziemiopłodów bardziej wymagają- 
cych (pszenicy i buraków) spadła, 
mniej wybrednych—cokolwiek wzro- 
sta. W wyniku ostatecznym zmiany 
są naogół nieznaczne. 

Jeżeli jednak weźmiemy pod uwa- 
$ę poszczególne dzielnice, to spotka- 
ją nas prawdziwe niespodzianki. O- 
każe się mianowicie, że wydajność w 
woj. centralnych, wschodnich i połu- 
dniowych cokolwiek wzrosła, nato- 
miast w zachodnich (Wielkopolska, 
Pomorze i Śląsk) — wydatnie się ob- 
niżyła. Tak więc wydajność żyta, naj- 
ważniejszego naszego ziemiopłodu, w 
«woj. centralnych w r. 1935 w porów- 
naniu z okresem 5-letnim 1909 — 
1913 wzrosła z 10,5 do 11,6 q, we 
wschodnich z 8,1 do 10,0 q, w połu- 
dniowych z 11,3 do 11,7 q. Mutatis 
mutandis dotyczy to i innych ziemio - 
płodów. Natomiast w woj. zachod- 
nich, które cieszą się zasłużoną opi- 
nią naszej śpiżarni i podawane są 
rolnikom innych dzielnic za wzór do 
naśladownictwa, wydajność pszenicy 
spadła z 19,9 na 138 q, żyta z 16,9 na 
12,6 q, jęczmienia z 19,2 na 14,4 q, 
owsa z 17,8 na 11,5 q, ziemniaków ze 
142 na 102 q i buraków cukrowych z 
300 na 219 q. Rok 1935 dla woj. za- 
chodnich był wprawdzie wyjątkowo 
niepomyślny skutkiem długotrwałej 
suszy, ale w r. 1934 cyfry były — 
jakkolwiek wyższe niż w r. 1935 — 
również znacznie niższe od 5-lecia 
przedwojennego, mianowicie pszeni- 
ca 16,7 q, żyto 12,9 q, jęczmień 16,6 
q, owies 14,4 q, ziemniaki 143 q (o 1 
q więcej niż przed wojną) i buraki 
249 q. Pięciolęcie powojenne 1930 — 
1934 znacznie niższe; pszenica 17,8 
q. żyto 13,9 q, jęczmień 17,1 q, owies 
15,2 q, ziemniaki 135 q i buraki cu- 
krowe 233 q. 

Coś się jednak stać musiało, że na- 
stępiło pewne równanie w dół, że w 
de'elnicy odznaczającei się najwyższe 
u nas kultu. 4 roln?, gdzie stosowanie 
nawozów sztucznych, doskonała u- 
prawa mechaniczna roli, troskliwe 
pielęgnowanie zasiewów i t. p. było 
powszechne, a nie tylko w rzadkich 
oazach doświadczalnych, lub w go- 
spodarstwach wzorowych, 
„, Można to tłumaczyć rozmaicie, Je- 
dni mówią, że własność rolna uległa 
zbytniemu rozdrobnieniu, wiadomo 
bowiem, że wydajność w gospodar- 
stwach większych jest wyższa niżeli 
w małych. Inni znajdują, że zbyt wie- 
le ziemi przeszło w ręce rolników, 
przybyłych z innych dzielnic. którzy 
nie umieli się dostosować do tamtej- 

  

28) 
JĘDRZEJ GIERTYCH 

KAJAKIEM 
PO N.EMCZECH 

XIII LIST Z PODRÓŻY 

Dojście Hitlera do władzy uratowało 
Prusaków i zabezpieczyło ich przed re- 
wolucją. Leżało więc i leży w ich inte- 
resie. Z pewnością dawna pruska kasta 
rządząca popierała i popiera Hitlera, a 
nawet może potrafi być „plus hitlerien- 
ne, que Hitler“. Przypuszczam jednak, 
że musi mieć program osiodlania, Hit- 
lera, lub stworzonej przez niego partii i 
ruchu — i wplecenia go i jej w rydwan 
swej tradycyjnej polityki, Przypuszczam, 
że ten program nie byłby nierealny w 
razie śmierci Hitlera. Partia hitlerowska 
mogłaby wówczas zachować w ogólnym 
zarysie swój kształt, a nawet dużą część 
ożywiającego ją dziś i stanowiącego 

szego systemu gospodarowania па го - 
li, skutkiem czego plony uległy spad- 
kowi. Ale to wszystko jeszcze nie 
tłumaczy tego dziwnego zjawiska, gle- 
by bowiem woj. zachodnich odzna- 
czały się wysoką kulturą rolną i du- 
żą siłą nawozową. Trudno więc przy- 
puszczać, aby wyżej wymienione — 
niewątpliwie ujemne — momenty mo- 
gły wpłynąć na tak duże obniżenie 
wydajności. 
Nasuwa się domniemanie, że skut- 

kiem pewnych okoliczności w całej 
dzielnicy zachodniej zaczyna się ob- 
niżać kultura rolna, zarówno w go- 
spodarstwach ludności napływowej, 
jak i oddawna tam osiadłej. Potwier- 
dzenie takiego przypuszczenia znaj- 
dujemy w innym miejscu wspomnia- 
nego Małego Rocznika Statystyczne- 
śo, dotyczącym produkcji nawozów 
sztucznych. Z żalem na tym miejscu 
stwierdzić należy, że operować mo- 
żemy jedynie cyframi orientacyjnymi. 
ponieważ M.R.S. nie zawiera danych 
zbytu nawozów sztucznych na rynku 
krajowym. O konsumcji więc może- 
my sądzić jedynie na podstawie liczb 
globalnych, ilustrujących produkcję o- 
raz eksport tego artykułu. Prawdopo- 
dobnie reszta idzie na spożycie kra- 
jowe, częściowo znajduje się na skła- 
dzie. Odejmując więc cyfrę eksportu 
od produkcji, na zbyt pozostaje: w r. 
1929 — 827 tys. tonn, w r. 1934 — 450 
tys. i w r. 1935— 467 tys. tonn. U- 
wzślędniając ilości pozostające ną 
składach widzimy, iż zbyt uległ 
zmniejszeniu prawie o 50 proc. , 

Ile z tego przypada na poszczegól- 
ne dzielnice — nie wiemy, ponieważ 
Rocznik statystyki spożycia nie za- 
wiera zupełnie, przytoczone zaś cyfry 
są zbyt skąpe „aby o tym sądzić. Mb. 

Przeciętne tygodniowe ceny czterech 
głównych zbóż w okresie od 28-go wrze- 
śnia do 4-go października 1936 r. We- 
dłuś obliczenia biura Giełdy Zbożowo- 
Towarowej w Warszawie. 

Ceny rozumieją się w złotych za 100 
kg. 

$ GIELDY KRAJOWE 

Pszen. Żyto Jęczm. Owies 
Warszawa 25.50 177374 23.75 16.46 
Gdańsk — 1850 — 1650 
Poznań 24.70 17.54 23,00 15,25 

Bydgoszcz 24.75 18,04 22.50 15.834 
Łódź 26.50 17.75 21.50 16.87 
Lublin 24,47 16.75 19.85 14.98 
Równe Woł. 22.27 15.35 20,50 13,57 
Wilno 23,78 1692 — 1481 
Katowice 25.90 18.57 — 16.40 
Kraków 2467 1775 — 1619 

Lwów 23.12 16.68 — — 13.62 

  

Zbędne pośredn ctwo 
W związku z przeprowadzaną obec- 

nie przez Związek |lzb Przemysłowo - 
Handlowych rejestracją należności za - 
mrożonych w Niemczech, szereg osób 
w Warszawie i na prowincji ofiarowuje 
zainteresowanym swoje pośrednictwo w 
przeprowadzaniu rejestracji, żądając za 
to wynagrodzenia. 

Związek Izb Przemysłowo - Handlo- 
wych podaje do wiadomości, że po- 
średnictwo tego rodzaju jest najzupełniej 
zbędne,, ponieważ rejestracja nie wy - 
maga pokonywania żadnych trudności 
i dokonywana jest bezpłatnie. Zaintere- 
sowani zgłaszać winni zamrożone na- 
leżności bezpośrednio w Związku lub 
też przez organizacje branżowe, względ- 
nie prowincjonalne izby przemysłowo- 
handlowe. 

główną jej siłę entuzjazmu, mimo, że w 
jej formę wlanoby niespostrzeżenie no- 
wą, a właściwie bardzo starą treść. 

Jeżeli fronda pruska istotnie w Niem- 
czech istnieje — miałoby to dla nas ol- 
brzymie konsekwencje, zarówno dodat- 
nie, jak ujemne. 

Istnienie takiej frondy —  frondy 
wśród ludzi, będących u szczytów hie- 
rarchii państwowej i zapewne, choćby 
jako fachowcy, Hitlerowi potrzebnych 
— musiałoby nakazywać Hitlerowi wiel 
ką ostrożność i powściągliwość w poli- 
tyce wschodniej. W polityce tej eksper- 
tami są Prusacy. Hitler, gdyby im nie u- 
fał, musiałby unikać np. wojny na wscho 
dzie, która z natury rzeczy oddawałaby 
im inicjatywę w ręce, nie mówiąc o wła- 
dzy, jaką zawsze zdobywa w czasie woj 
ny dowództwo wojskowe. Jeśli taka 
fronda istnieje, a Hitler nie zamierza z 
nią zrobić ugody, należy przypuszczać, 
że polityka Hitlera nie będzie przez 
długi czas antypolska. 

Z drugiej strony, jeśli ta fronda zdo - 
będzie w Niemczech władzę (czy to po 
śmierci Hitlera, czy też przez pozyska- 
nie go dla swego programu), w takim   

  

  

żna jedynie przypuszczać, że ponie 
waż dzielnice zachodnie najwięcej 
stosowały nawozów sztucznych w о- 
kresie pomyślnej koniunktury, a 
zwłaszcza przed wojną, to największy 
spadek spożycia tego artykułu praw- 
opodobnie miał miejsce właśnie w 

Wielkopolsce i na Pomorzu, zwłasz- 
cza z chwilą stwierdzenia nieopłacal- 
ności tego zabiegu. 
Ale spadek spożycia nawozów sztu- 

cznych — to nie tylko obniżenie wy- 
dajności z 1 ha. Jest to równoznacz- 
ne z obniżeniem kultury rolnej, którą 
dźwigano na pewien poziom w ciągu 
kilkudziesięciu lat i której z wyraź- 
nie zaznaczającego się upadku z dnia 
na dzień podnieść się nie da. Sąsied- 
nie Niemcy, w których wydajność 
przed wojną stała na jednakowym po- 
ziomie z Wielkopolską i Pomorzem, 
obecnie podniosły ją (pszenica 21.5 
q, żyto 17,3 q, jęczmień 19,9, owies 
18,8, ziemniaki 160,0 q, jedynie wy- 
dajność buraków jest mniejsza o 7 
q, wynosi bowiem 293 q), my zaś ob- 
niżyliśmy. Ze stanowiska gospodar 
czego byłoby niepowetowaną szko- 
dą, gdyby kultura rolna Wielkopol- 
ski i Pomorza miała spaść do pozio- 
mu wój. wschodnich. A do tego zmie- 
rzamy. Nasz Śśpichrz zachodni staje 
się pusty, bo nie ma go czym zapeł- 
nić. 

AINA ZI 

Przy R 

SWĘDZENIU CIAŁA 
i wszelkich wyrzutach skór- 

у пус! 
stosuje się KREM 

„L AIN-AGE" 
kosmetyk usuwając wady 
naskórka tak u dórówłysh 

jak i u dzieci. 

  

  

Ceny zboża w kralu i zagranicą 
GIEŁDY ZAGRANICZNE 

Pszen, Żyto Jęczm. Owies 
Berlin 4293 35.19 — — 
Hamburg 24.59 15.57 — 1346 

Praga 36.17 2846 2882 2464 
Brno — — — — 
Wiedeń 33.874 26.43 31.46 24.874 
Liverpool 2420 — — 18,02 
Chicago 25,04 16.74 31,23 16,43 
Buenos Aires 18.94 

aż 
    

Bank Francji 
obn'żył stonę dyskontową 

PARYŻ (PAT). Bank Francji obni- 
żył ponownie stopę dyskontową z 3 
do 2 i pół proc. Jak wiadomo w dniu 
2 bm., po przeprowadzeniu ustawy 
dewaluacyjnej, stopa  dyskontowa 
Banku Francji została obniżona z 5 
do 3 proc. Obecnie stopa dyskontowa 
we Francji jest niższa, niż w lecie br., 
po dojściu do władzy rządu Bluma. 

Sytuacja walutowa 

Na giełdach walutowych nastąpiło 
częściowe zahamowanie spadku funta 
szterlinga, który w stosunku do nie- 
których walut zdołał utrzymać, względ- 
nie poprawić swój dotychczasowy stosu- 
nek. 

Dewizę na Londyn notowano w Zu- 
richu 21,24 i pół, w Paryżu 104,66, Frank 
francuski notowano w Londynie 104,79. 

Dewizę na Nowy Jork notowano w 
Zurichu 4,34 i pół, w Paryżu bez zmian 
— 21,41, w Londynie 4,89 i trzy ósme. 

Inne dewizy nie wykazały większych 
i ciekawszych wahań. 

razie możemy stanąć nagle oko w oko 
z bezpośrednim niebezpieczeństwem 
niemieckim. Na ewentualność tę ти- 
simy być militarnie przygotowani, jak 
należy! 

Czy ta fronda istnieje? Pewne oznaki 
wskazywalyby, że tak. A więc: głośny 
konflikt między ministerstwem Reichs- 
wehry, a stworzonym i kierowanym 
prze hitlerowca Goeringa minister - 
stwem lotnictwa. Pewne niekonsekwen- 
cje w polityce wobec Polski, (Czy to nie 
przemalowane na kolor hitlerowski 
czynniki staropruskie dolewają oliwy do 
ośnia w Gdańsku, w sprawach mniej - 
szościowych, w koniliktach gospodar - 
czych?). Dająca się w Niemczech @0 - 
strzec walka z pruskimi tradycjami. I 
tak dalej. 
Wniosek ogólny brzmiałby, jak nastę- 

puje: Niemcy są dziś silniejsze niż przed 
kilku laty. Ale istnieje więcej na to 
szans, że się z Niemcami tymi dziś mo- 
żemy porozumieć. 

O pórozumieniu trwałym — takim, 
jak Rosji i Prus, albo Prus i Anglii w 
ciągu kilku wieków — oczywiście mię- 
dzy Polską a Niemcami nie ma mowy, 

Utworzona w Warszawie Polska Cen- 
tralna Kasa Kredytu Bezprocentowego, 
mająca obecnie swą siedzibę przy ul. 
Złotej 34 m. 5, ukonstytuowała swój 
zarząd w sposób następujący: prezesem 
zarządu został p. Józeł Szmydt, wice - 
prezesem — mec. Stanisław Poraj - 
Wilczyński, sekretarzem —— inż. Józef 
Rząśnicki, zastępcą sekretarza — inż. 
Zygmunt Ihnatowicz. Na skarbnika za- 
rządu powołano p. Wacława Niklewicza 
a na jego zastępcę — p. Józeła Grodz- 
kiego. 
W komisji rewizyjnej obowiązki pre- 

zesa objął p. Hipolit Wąsowicz, sekre- 
tarza — dyr. Marian Kulczycki a jego 
zastępcy — p. Eugeniusz Smolikowski. 

Polska Centralna Kasa Kredytu Bez- 
procentowego wystąpiła z podaniem do 
władz o dotację państwową w wysokoś 
ci 1 miliona złotych na kredyt bezpro - 

Ustawotawstwo 
gospodarcze 

Wyszedł z druku zeszyt 28 Wiadomości 

Statystycznych Głównego Urzędu Staty- 
stycznego, wydawnictwa ukazującego się w 

językach polskim i francuskim dnia 5-go, 

15-g0 i 25-go każdego miesiąca. 

Zeszyt ten zawiera ostatnie wiadomości 
liczbowe dotyczące: ogólnej sytuacji gospo- 
darczej Polski, państw zagranicznych, pro- 

dukcji rolniczej i przemysłowej, handlu, ko- 

munikacji, cen, pracy, zrzeszeń gospodar- 

czych, pieniądza i kredytu,  skarbowości, 

samorządu, demografii i zdrowotności, 

Ponadto do zeszytu został załączony do- 

datek, zawierający w skróconej formie o- 

stateczne wyniki opracowania spisu ludno- 

ści z dnia 9, 12. 1931 r. dla powiatów Gar- 

wolin, Puławy, Siedlce, Węgrów i miasta 

Siedlce. 

Z tablic specjalnych umieszczonych w 

zeszycie 28 wymienić należy: żegluga śród- 

lądowa, żegluga powietrzna, spółdzielnie 

należące do związków rewižyjnych, 

W Nr. 77 Dziennika Ustaw R. P, z dnia 

8 b, m. ukazały się następujące ustawy 

o charakterze gospodarczym: 

Dekret Prezydenta Rzplitej o zmianie u- 

stawy z dn. 10 czerwca 1921 r. w przed- 

miocie utworzenia Państwowego Banku 

Rolnego; 

o zmianie rozporządzenia z dn. 24 paź. 

dziernika 1934 r, o ulgach w spłacie dłu- 

gów posiadaczy wiejskich oraz rolniczych 

przedsiębiorstw i instytucyj w bankach 

państwowych; 

o odstąpieniu niektórych nieruchomości 

państwowych. 

Poza tym ukazały sie m. in, roznorządze- 

nie ministra skarbu o upoważnieniu urzę- 

dów celnych do przeprowadzania docho- 

dzeń i rozstrzygania spraw karnych skar- 

bowych oraz ustaleniu okręgów ich tery- 

torialnej właściwości i obwieszczenie mini- 

stra rolnictwa i reform rolnych w sprawie 

ogłoszenia jednolitego tekstu rozporządze- 

nia o przejmowaniu na własność państwa 

gruntów za niektóre należności pieniężne. 

Reg onalne pokazy owoców 
Przed wielkim, ogólnokrajowym jarmar- 

jarmarkiem owocarskim, który odbędzie 

się z końcem b. r, w Warszawie, urządza 

się obecnie na terenie wszystkich woje- 

wództw, regionalne pokazy owoców. Ce- 

lem pokazów jest zebranie materiału dla 

ustalenia właściwych dla poszczególnych 

okolic doborów owoców, 

Zarówno z punktu widzenia gospodarcze- 

go, jak i hodowlanego, znaczenie pokazów 

jest wielkie, to też wszyscy producenci win 

ni wziąć w nich udział, obsyłając pokazy 

swymi najbardziej wattościowymi odmia- 

nami. 

ATS INN TT AINA LAT INS S i OO BIORE 

tak jak nie ma mowy między Niemcami 
a Francją. Ale porozumienia chwilowe 

— na okres paru lat lub paru dziesię - 

cioleci — możliwe są nawet między tra- 
dycyjnymi wrogami. 
W Niericzech Hindenburgów i Stre - 

semanów, bal w Niemczech Briiningów, 
nigdy mi nie przyszło na myśl, że Pol- 
ska mogłaby iść z Niemcami kiedykol- 
wiek ręka w rękę. W Niemczech Hitle- 
ra myśl taka, jako jedna z możliwych al- 
ternatyw przyszłości, przychodzi do gło 
wy bez zdumienia. 

Nie występuję tu z propagandą pol- 
sko - niemieckiego współdziałania. Ni- 
czego tu wogóle nie propaguję i ośrani- 

czam się do wrażeń i wniosków turysty. 
Być może, że za miesiąc, lub za rok bę- 
dziemy mieć z Niemcami wojnę. Stwier 
dzam jednak, że nie ma w tym nic nie- 

możliwego, że Polska i Niemcy hitlerow 

skie, mające wielu wspólnych wrogów i 

gi swej polityki szczerze na pewien czas 

uzgodnić. 
KONIEC.   wiele wspólnych interesów, zdołają dro- 

Ra A 
° 

Centrala kas bezprocentowych 
wystąpiła o milion złotych 

centowy dla chrześcijańskich kas kredy 
tu bezprocentowego w całej Polsce, bę= 

dących członkami Centralnej Kasy. 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 8 października 1936 m 

  
  

DEWIZY 
Holandia 284,20 (sprzedaż 284,90, kup 

no 283.50); Berlin (sprzedaż 212.78, kup= 
no 211.94); Bruksela 89,45 Paso 
89.63, kupno 89.27); Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno 99,80); Kopenbšja (sprze- 
daż 116.44, kupno AJ elsingfors 
(sprzedaż 11,50, kupno 11.44); Londyn 
26,02 (sprzedaż 26.09, kupno 25.95); INo- 

*wy Jork (sprzedaż 5.32 i trzy ósme, ku 
no 5,29 i siedem ósmych); Nowy Jor 
(kabel) 5,31 i trzy ósme (sprzedaż 5,32 
i pięć ósmych, kupno 5.30 i jedna ósma); 
Oslo (sprzedaż 130.93, kupno AJ Pa 
ryż 24.83 (sprzedaż 24.89, kupno 24.77)4 
Sztokholm 134.00 «spe 134,33, kup= 
no 133.67); Zurych 122.50 (sprzedaż 
122,50, kupno 122.20); Wiedeń (sprzedaż 
99,20, kupno 98.80); Montreal (sprzedaż 
5,31, kupno 5,28 i pół); Marka niemiecka 
srebrna Rane? 147.00, kupno 141.00). 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 50,50 

(500 dol.) 50.50 (w proc.); 3 proc. po= 
życzka premiowa inwestycyjna I em. 

64,25, ył em. 65.25; 3 proc. pożyczka 
prem. inwestyc. seriowa I em. 78,50; 
4 proc. państwowa pożyczka premiowa 
dólarówa 48,00 — 48.50; 5 proc. konwer 
syjna 52,00; 6 proc. pożyczka dolarowa 
14,00 (w Abs 8 proc. L. Z. Komun. 
Banku gospodarstwa krajowego 94,00 
w proc.); E eros, obligacje Komun. Ban 
u gospodarstwa krajowego 94,00 (w 

proc.); 7 proc. L. Z. Komun. Banku go- 
spodarstwa krajowego 83,25; 7 proc. ob 
ligacje Komun. Banku gospodafstwa kra 
jowego 83,25; 8 proc. L. Z. Banku rolne= 

go 94,00; 7 proc. L. Z. Banku rolnego 
83,25; 5 i pół proc. L. Z. Komun. Banku 
gospodarstwa krajowego 81.00; 5 i 
proc. obligacje Komun. Banku gospo! ar 
stwa krajowego 81,00; 8 proc. z 
Tow. kred. przem. polsk. funt, 90,50 — 
90,75 (w proc.); 4 proc. L. £. ziemskie 
seria VI 38,50 — 38,25; 4 i pół ES = 
Z. ziemskie seria _V 45,75 — 45.00 — 
45,25; 5 proc. L. Z. Warszawy PŁ r.) 

,50 — 54,00 — 54,25; 5 proc. L. Z. Lo 

dzi (1933 r.) 41,75; 5 proc. L. Z. PAZ 
chowy 44,50; 6 R obligacje m. War« 
szawy 6 em. 54,00. 

AKCJE 
Bank Polski — 109.00 — 108.00 — 

110.00; Warsza, Tow, fabr. cukru — 
29.75 — 29,25; Węgiel — 16.25 — 15.75 
— 16.00; Lilpop — 14,50 — 14,75; Ostro 

wiec — 32,00; Starachowice — 36.25 — 

Tendencja dla dewiz niejednolita, dla 
ożyczek państwowych mocniejsza, dla 

istów zastawnych nieco słabsza, dla ak= 
AEO 

obrotach prywatnych: 4 proc. p 

konsolidacyjna (odcinki grubsze) 49,25 

— 49,50 (drobne) 48,00 — 48,25; pożycz 
ki dolarowe: 8 p požyczka z roku , 

1925 (Dillonowska) 76,00 — 76,75 (w 
proc.); 7 proc. pożyczka śląska 64,25 — 

64,00 — 64.50 (w oroc.); 7 proc. 57 
ka m. Warszawy (Magistrat) 63,25 —' 
64,25 — 64.00 (w proc.). 

Notowania z dnia 8 października 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 k$. parytet 

wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych za gotów! $ 

Ar aa na podstawie cen giel< 
ch. 

 Pozenica jednolita 748 gl. 26,50—27,004 

Pszenica zbierana 737 g 26,00 — 26,50 
Žyto eksportowe 706-712 gl. 18,50—18,7 

Žyto I standart 693 gl. 18,25 — 18,50; 

Żyto II st, 681 £ 128,00 — 18.25; Owies 

eksportowy 47 -488 g 17,00 — 17,50; 

Owies I st. 460 gl. 17,50 — 17,75; Owies 

II standart 435 gl. 16.50 — 17,00; Jęcz- 

mień browarny 678-684 gl. 24,50—26.00; 

Jęczmień 673-678 gl. 22,00 — 22,50; 

Jęczmień 649 gl. 20.75—21,25; Jęczmień 

620,5 gl. 20.00-20.25; Groch polny 18,00- 

19,00; Groch Victorja 26,00 — 28,50; 

Wyka 18,50 — 19,50; Peluszka 19,50 — 
20,50; Łubin niebieski 8,00 — 8,50; Łubin 

żółty 12,50 — 13,00; Rzepak zimowy i 

letni 40.00—41.00; Rzepik zimowy 38.50 

— 39,50; Siemię lniane basis 90 proc. 

33.50-—34.50; Koniczyna czerw. sur. bez 

gr. kanianki 80,00 — 100,00; Koniczyna 

czerw. bez kan. o czyst.,97 proc. 110,00 

120,00; Koniczyna biała surowa 85,00 —+ 

110,00; Koniczyna biała bez kan. o czyst, 

97 procent. 125,00 — 135,00; Mak niu- 

bieski 65,00 — 68,00; Mąka pszenna gat" 

I-wyciągowa 0—20 proc. 43,50 — 44,50; 
Mąka pszenna gat. I-A 0—45 proc. 41,50 

— 43,50; Mąka pszenna gat. I-B 0—55 
roc. 40,50 — 41.50; Mąka pszenna rat. 

-C 0—60 proc. 39,50 — 40.50; Mąka 

pszenna peł I-D 0—65 pros. 38,50 — 
39.50; ika pszenna II-A 20—55 proc. 

37,50 — 38,50; Mąka pszenna II-B 20— 

65 proc. 35.50 — 37.50; Mąka pszenna 
II-C 45—55 proc. — — — — —; Mąka 

no II-D RZ 32,50 — 33,50; 
ka psženna II-E 55—60 proc. — — — 

2 M ka pszenna II-F 55—65 proc. 

31,50 — 3250: Mąka pszenna gat. II-G 
60—65 proc. 30,50 — 31,50; Mąka pszen 

na III-A 65—70 proc. — — — — — — ; 
Mąka pszenna gat INM-B 70—75 proce. 

ka pszenna pastewna 
21,50 — 22,50; Maka pszenna razowa 
0—95 proc. — — — — —. ; Mąka żytnia 
„wyciągowa” 0—30 proc. 27,75 — 28,75; 

Mąka Żytnia gat. I 0—50 Pro. 2115 — 
28,75; Mąka nia gat. 0—65 proc. 
26,75 — 27,75; Mąka żvtnia gat. II 50— 
65 proc. 22,25 — 22,75; Mąka żytnia ra- 
zowa 0—95 proc. 22,25 — 22,75; Mąka 
żytnia poślednia ponad 65 proc. 17,00 — 
17,50; Otręby pszenne grube przem. 
stand. 23.00 — 13.50; 1 szenne 
średn. przem. stand. 12,00 — 12,50; Otrę 
by żytnie przem. stand. 11,50 — 12,00; 

akuchy Iniane 18.50 — 19,00; Maku- 
r rzepakowe 15,25 — 25,75. 

gėlny obrėt 1725 tonn, w tem žyta 
= tonnż Tendencia mocna. Podaż ma+ 
a. 
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Kronika wileńska | 
BĘDZIE „POGODA? | JAKA DZIŚ 

Na Śląsku, w Małopolsce, na Wołyniu 

i Podhalu jeszcze naogół chmumno i gdzie- 
niegdzie zanikające opady, w pozostałych 

dzielnicach chmurno i miejscami mglisto z 

rozpogodzeniami. 

W. całym kraju chłodno (nocą i rankiem 

przymrozki). Słabe wiatry wschodnie i pół- 

nocno - wschodnie. 

Z MIASTA. 
— „Wilnianie poznajcie Wilno” 

— kolejna wycieczka niedzielna od- 
będzie się 11 października rb. 

Prof. Marian Kulesza, wielki 
znawca sztuki malarskiej, czynny 
członek T-wa Niezależnych  Arty- 
stów Sztuk Plastycznych oprowadzi 
wycieczkowiczów po dorocznej wy- 
stawie „Niezależnych i udzieli wy- 
jaśnień, Tego rodzaju wyjaśnienia 
ułatwiają w znacznym stopniu po- 
znanie oglądanych dzieł. Poza tym 
fachowe uwagi przedstawiają bar- 
dzo cenny materiał informacyjny. 

Wycieczikę organizuje Związek 
Propagandy Turystycznej Ziemi Wi- 
leńskiej. Zbiórka w. ogródku przed 
Bazyliką o godz. 11 min. 45. 

— Zamknięcie Wystawy. Zam- 
knięcie VI Wystawy Niezależnych, 

*łata łotewskiego i 

{ 
{ 

Zaświadczenia do ulgowego prze-; 
jazdu wydaje Dyrekcja Kolei organi- 
zacjom Ikulturalno-oświatowym, spor 
towym, społecznym, turystycznym 
kąt Uulga obowiązuje od 13 do | 

Konierencja taryłowa w Wilnie, 
Na dni 8 — 15 października rb. zo- | 
stała zwołana do Wilna polsko—ło- 
tewska—estońska ikomisja taryfowa, 
kitóra ma za zadanie przerobić tary- 
fy artykułowe, zawarte w części IV 
taryfy bezpośredniej dla kierunku 
Polska — Łotwa, stacje portowe w 
Rydze. 

| Zasadniczej zmianie: ulegną opła- 
'ty na-wywóz drzewa polskiego z u- 
iwagi ma zmiany opłat taryf we- 
 wnętrznych zainteresowanych Kolei, 
jak również ze względu na spadek 

obniżenie się 
wskutek tego jego wartości do jed- 
nostki tarytowej, będącej walutą ta- 
ryfową. Z tych względów nowe o: 
płaty w tej taryfie uleśną obniżce w 
stosunku do dawnych opłat, co leżyj 
oczywiście w interesie naszego elks-' 
portu. 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Pryw. Szkoła oraz Przedszko- 

Polskie Radio Wilno | 
Sobota, dnia 10 października, 

6.30 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka; Dzien- 
nik poranny; Giełda rolnicza; Płyty; 8.10 

Audycja dla szkół; 11.30 Spiewajmy piosen- 
ki — aud.; 11,57 Ozas i hejnał; 12.03 Knn- 

cert ork. kolejarzy śląskich; 12.40 Skrzynka 

rolnicza; 12.50 Dziennik południowy; 13,00 
Koncert życzeń; 1430 Słuchowisko dla 

dzieci; 15.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15 a A 
Koncert reklamowy; 15,25 Życie kulturalne * skiego. z z 

miasta i ik 15.30 Codz. odc. pow.; О godz. 12 w Auli Koluabolyss 

1540 Koncert; 16,10 Płyty; 16,15 Koncert, odbędzie się inauguracja roku aka- 
17,00 Transm. nabożeństwa z Ostrej Bramy; demickiego 1936-37, na program 
17.50 Przegląd wydawnictw; 18.00 Pogadan- której złożą się: 
ka aktualna; 18,10 Wiad. sportowe; 18.20 
Bronimy Polski przeciw poczuciu niższości; 

18.35 Płyty; 18.50 Pogadanka aktualna; 

19.00 Audycja dla Polaków zagranicą; 19.30 

Koncert; 20.30 Nowości literackie; 20.45 
Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka ak- 

tualna; 21.00 Koncert Ewy Bandrowskiej- 
Turskiej (copran) z udz. ork, symf. P, R. pod 

dyr. G. Fitelberga; 22.00 „Łyżka do butów” 

humoreska; 22.30 Płyty; 22.55 Ost. wiad. 
dzien. rad.; 23.00 Płyty. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
inauguracja roku akademickiego w 

Uniwersytecie Stefana Batorego w 

„Wilnie. 

odbędzie się nabożeństwo celebro- 
ks. dziekana Ignacego 

Wileńszczyzna posiadą wiele pro- 
duktów, które wymagają przy prze- 
róbce wysuszenia, W. pierwszym rzę 
dzie chodzi to o grzyby, zioła leczni- 
cze i owoce. Dotychczas wszystkie 
te produkty suszono bardzo prymi- 
tywnie, co w rezultacie dawało to 
jwar w najlepszym wypadkiu drugo- 
rzędny i pozwalało niesumiennym 
pośrednikom z jednej strony wyzy- 
skiwać rolnika, z drugiej podrywać 

- Inauguracja roku 
O godz. 11 w kościele św. Jana 

dla jednorazowego zysku zaufanie 
mieszczącej się w pawilonie Targów le S.S, Bernardynek przy placu Św. 
Północnych w ogrodzie po-Bernar- Michała 7, jeszcze przyjmuje zapisy 
dyńskim, nastąpi jutro o godz. 18-ej. do wszystkich klas Szkoły i Przed- 

— Wzrost kosztów utrzymania. szkola. 
Przeprowadzone badania wykazały, SPRAWY AKADEMICKIE. 

że w ciągu września koszty utrzyma- — Zabawa w Ognisku, Bratnia 
nia w stosuniku do sierpnia wzrosły Pomoc Pol. Młodz. Akadem. U,S.B. 
o 1,4 procent. 

Na zwyżkę kosztów utrzymania 
wpłynął wzrost cen w grupie żyw- 
nościowej. - 

urządza dn. 10 października rb. nad- 
zwyczajną „Sobótkę Alkademicką** w 
reprezentacyjnych swych salonach 
przy ul. Wielkiej Nr. 24, Początek 

— Memorjał Wilna w dziedzinie zabawy o godz. 21 min. 30. = 
budowlanej. W. najbliższym czasiej Sprostowanie:  Prezydjum 
Komitet Rozbudowy m. Wilna prze- | K. Filomatia, powiadamia, iż z przy- 
śle do władz centralnych w War- | czyn od niego niezależnych, Dancing, 
szawie memorjał uzasadniający ko- | mający się odbyć w dn. 11.X 36 r. w 
nieczność wyasygnowania dla Wil-| Salonach Ogniska Akadem. nie od- 
na w roku przyszłym kredytów w| będzie się. Natomiast odbędzie się 
rozmiarach większych, niż to miało 
miejsce dotychczas. (h) 

— Nasilenie akcji walki z tajnym 
ubojem. W ciągu dwu nocy rewi- 
denci miejscy w asyście policji prze- 
prowadzili na terenie miasta szereg 
„wypadów” w poszukiwaniu miejsc 
tajnego uboju. W wyniku tych „wy- 
cieczek” ujawniono kilka na szero- 
ką skalę prowadzonych tajnych 
rzeźni, gdzie skonfiskowano ponad 
900 kilogramów mięsa, pochodzące- 
go z tajnego uboju, oraz wszystkie 
potrzebne: narzędzia i urządzenia. 

Skonfiskowane mięso po zbada- 
niu weterynaryjnem przekazano do 
dyspozycji instytucyj dobroczynnych, 
jak: przytułki, ochrony, schromiska 
i t p. (h) 

SPRAWY KOLEJOWE. 
— Zniżki do Grudziądza. W| dniu 

15 października br. odbędzie się w 
Grudziądzu uroczystość  15-lecia 
istnienia Oficerskiej Szkoły Kawa- 
lerii. 

Ministerstwo Komunikacji przy- 
znało uczestnikom tej uroczystości 
przy przejazdach zbiorowych z 
miejsc zamieszkania do Grudziądza 
iz powrotem ulgi kolejowe. Grupy 
uczestników, składające się conaj- 
mniej z 15 osób korzystają z 33 proc. 
ulgi, a z 60 osób ze zniżki 50 proc. 
Na każdych 25 osób płacących, 
przewozi się jedną osobę  bezpłat- 
nie w charakterze przewodnika, 

  

LUDWIK WOHL. 

dnia 18.X 36 r. w tej samej sali, na 
którą K. Filomatia wszystkich za- 

; prasza. 
— Podziękowanie. Zarząd Br. 

Pom. P. M. A, U. S.B. składa tą 
drogą gorące podziękowanie p. prof. 
lixellemu za sumę 50 zł, złożone 

  

Ruch kołowy na Oszmianę został   
na rzecz Bratniej Pomocy. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Posiedzenie Koła Polskiego 

T-wa Filologicznego w Wilnie, odbę- 
dzie się w dn. 10.X (sobota) r. 1936 
o godz. 18-ej w sali Seminarjum Fi- 
lologji Klasycznej U. S. B. ul. Zam- 
kowa 11 (I-sze piętro). Na porządku 
dziennym: 1) Referat mgr. Zofii 
Abramowiczówny „Apolon w home- 
ryckim hymnie do Hermesa". 2) 
Wolne wnioski, 

— Koncert na rzecz „Ochronki 
Dziennej”. W. niedzielę, dn. 11 bm. 
o godz. 7 wiecz. w sali Misyj Wle- 
wnętrznych — ul. Św. Anny 13, od- 
będzie się koncert, zorganizowany 
staraniem LSM przy par. po-Ber- 
nardyńskiej. 

Całkowity dochód przeznacza 
się na biedne dzieci w  „Ochronce 
Dziennej”, przy ul. Раг 6.° 

Bilety w cenie 1 zł., 50 gr. i 30 gr. 
do nabycia przy wejściu. 

; RÓŻNE. 
— Przerwanie komunikacji, Na 

drodze Wilno — Oszmiana na 5 km. 
od Wilna przy młynie w Niemierzu 
został przerwany ruch kołowy. 

a 51) 

Belawan 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. 

Kroczył wesoły, choć się pocił 
niemiłosiernie, a obok szła piękna 
kobieta. 

Zbliżał się wieczór, dochodziła 
siódma i już nie było bardzo gorąco. 

— Za pół godziny. pójdziemy na 
kolację — powiedział z zadowole- 
niem doktór Boskoop i spojrzał 
na słońce, kłoniące się ku zachodo- 
wi: — To był świetny pomysł Lilja- 
no... 

— Jaki pomysł, doktorze ? 
Trochę ochrypły głos ztradzał 

silne wzburzenie. 
Ale zewnętrznie Liljana Green 

wyglądała na zupełnie spokojną. 
— Ten bungalow i ten park... 

> Mieszkam osiemnaście lat w Bela- 
wanie... Nie przeraża to pani? Osiem 
naście lat! A nógdy nie przyszło mi 
do głowy, aby wynająć 'tę starą let- 
nią rezydencję Gimponga Ratu! 

— Kim był właściwie ten Gim- 
ponś Ratu? — zapytała. 

— Był to książę udzielny, Lilja- 
no, wielka pamiętna osobistość w 
tym kraju. Panował niepodzielnie 
nad całym okręgiem, który stanowił 

jego wyłączną własność. Nawet dzi- 

kie szczepy, mieszkające w dorze- 
czu Jambo odnosiły się do niego z 
ogromnym szacunkiem. Umarł przed 
czterdziestu laty... jakko bardzo sta- 
ry czlowielk... 

— Był idobry? 
Doktór wzruszył ramionami: 
— Muiej więcej jak każdy radża: 

nieokiełzany, lekkomyślny, leniwy, 
rozrzutny i okrutny. © : 

|  — Pan nie lubi Malajów, dokto- 
rze. Prawda? 

— Tego nie powiedziałem, Lily, 
więc wnioski pani są nieco przed- 
wczesne... Z drugiej strony nie mam 
wielkiej sympatii do radżów, Prawie 
w każdym tkwi tyran. Gdyby ci lu- 
dzie otrzymali samorząd... trudno 
przewidzieć, coby z tego wynikło 
przy ich despotyzmie i gwaltow- 
ności. Jako przyktad, wskažę pani 
sułtana  Djokjakarty, nieograniczo- 
nego władcę życia i śmierci swoich 
poddanych... Tam stale znika ktoś 
bez śladu: książe, który zdradza za 
dużo ambicji, domniemany konku- 
rent o tron, zanadto wzbogacony 
dworzanin... Tak byłoby wszędzie. 
Ten naród nie dorósł do samodziel- 

AE szosą Lidziką przez Ru- 
> Skojdziszki, trakt Oszmiań- 

ski, 
— Zbiórka na Kat. Uniwersytet 

w Lublinie, Na skutek zarządzenia 

J. E. ks. Arcybiskupa-Mietropolity, 

w dniach 18 i 24 bież. mies. odbę- 

dzie się w Wilnie zbiórka na Kato- 

licki Uniwersytet w Lublinie, W 
dniu 18 będą zbierane datki w pa- 

raliach, zaś 24 zbiórka zostanie 

przeprowadzona na ulicach mia- 

sta. (m) 

WYPADKI. 
— Wczoraj podczas ładowania ziemi 

na robotach miejskich pod wagonetkę tra- 

fił robotnik Andrzej Strzelec, doznając sze- 

regu obrażeń ciała.  Odwieziony został do 

szpitala św. Jakóba. 
— Pod taksówkę wpadł jadący rowe- 

rem ul. Wielką Wilhelm Ślepikowski, od- 

wieziono go szpitala. 

runku dania Wileńszczyźnie taniej i 
dogodnej suszarni zostały uwieńczo- 
ne pomyślnym skutkiem, gdyż jedna 
z firm wyprodukowała przenośną 
suszarnię o powierzchni suszenia 

Dotychczasowe badania w kie-| 

outemiekieg 
2) Sprawozdanie J. M. rektora 

dr. Witolda Staniewicza za ubiegły 
„ok akademicki 1935-36, 

3) Przemówienie J. M, rektora 
„dr. Władysława Jalkowickiego, 

4) Uroczysta imatrykulacja no- 

woprzyjętych, 
5) Wykład wstępny na temat 

„Zagadnienie populacyjne Polski ze 
stanowiska lekarskiego* wygłosi J. 
M. rektor dr. Władysław Jakowicki, 

6) Chór. 

O racjonalny przemysł 
suszarniczy 

stępna, gdyż wynosi 300 zł. 
Byłoby bardzo pożądane, aby 

Kółka rolnicze i Spółdzielnie zainte- 
resowały się tą sprawą. Rozpow- 
szechnienie racjonalnych suszarń po 
zwoliloby na standaryzację wielu 
produktów, zwiększenie eksportu, 
oraz rozwinięcie dotychczas niezu- 
żytkowanych dziedzin produkcji, jak 
np. wyrób suszonych owoców. (S) 

419 wypadków 
nielegalnej uprawy 

tytoniu 
LIDA. Na ostatniej obławie, prze- 

prowadzonej przez lotną brygatlę 
skarbową w Lidzie ujawniono 419 

wynoszącej 10 m* i ważącą 200 kg. wypadków nielegalnej uprawy tyto- 
co stanowi duże udogodnienie przy |niu i zniszczono 700 m? plantacyj ty- 
transporcie. Cena jest dość przy-toniowych. 4 ap Tax Swat & 

Z za kotar studio. 
Bronimy Polski „B“. 

Pod tem hasłem przeprowadzony zo- 
stanie w sobotę dialog przed mikrofonem 

wileńskim o godz. 18.20, Pp. E. Gulczyński 
i dr. A. Hirszberg, jako uczestnicy tego 

dialogu wystąpią przeciw poczuciu niższo- 

ści, pokutującemu jeszcze na t. zw. ziemiach 

kresowych Państwa. 5 

Obrona przeciwlotnicza. 

W związku z tygodniem Ligi Obrony 

Powietrznej Państwa radio wileńskie nada 

w niedzielę 11 b. m. o godz. 19.50 pogadan- 

kę poświęconą tej doniosłej dla całego spo- 

łeczeństwa sprawie. 

Transmisje z Ostrej Bramy. 

W sobotę wznawia rozgłośnia wileńska 
transmisje nabożeństw z Ostrej Bramy, któ- 

rych słucha cała Polska i liczne rzesze Po- 

laków zagranicą. Transmisje odbywać się 

będą o godz. 17-ej. 

Muzyka lekka w sezonie zimowym 
Polskiego Radia, 

Muzyka lekka w sezonie zimowym 

Polskiego Radia, wynosi prawie 60 proc. 
"ogólnej ilości audycyj, nie licząc utworów 
muzycznych, zawartych w audycjach mie- 
szanych, stanowiących przeszło 14 proc. Рэ- 

ważna część programu muzycznego przy- 

padnie na muzykę lekką. Ten rodzaj muzy- 
ki forytowany przez szerokie rzesze radio- 

słuchaczy znajduje w projektach Polskiego 

Radia na sezon zimowy  jaknajdalej idące 

uwzględnienie. 

Na pierwszy plan w tym dziale wysu-, 
— Aresztowanie zawodowego złodzieja, wają się koncerty muzyki rozrywkowej, 

Aleksandra Adamowicza, karanego kilka- j lekkiej w najrozmaitszem wykonaniu, bądź 

krotnie więzieniem, który wymuszał datki | zespołów salonowych, jazzowych, bądź sym 

od wjeżdżających do miasta chłopów. 

ności, choć jest rzeczą zupełnie zro- 
;zumiałą, że pewne sfery tubylców o 

Ale to byłoby dla nich niej marzą, 
zgubą... 

Opowiadał o Gimpongu Ratu, o 
masakrowaniu ludności w Atjeh, o 
niesłychanem okrucieństwie niektó- 
rych szczepów. 

Od czasu do czasu pocierał w 
roztargnieniu kark i wielki, mięsisty 
nos, z kitėrego spełzały ciągle oku- 
lary. 

— Zdaje mi się, że wczoraj prze- 
bywałem za długo na powietrzu — 
odezwał się, gdy spostrzegł przelot- 
ne spojrzenie Liljany Green: — Te- 
raz wieczory już są ohłodne. Mam 
wrażenie, że się przeziębiłem tro- 
chę. Szyja mi jakoś zesztywniała. 
Zestarzałem się, pani Liljano. Niedo- 
łężnego starca wybrała sobie pani 
na towarzysza... 

Lilflana Green odpowiedziała 
królkim śmiechem i doktór Boskoop 
zawibórował jej wesoło, 

Po chwili znów spowalžniai, 
— Naprawdę, Lily. Czasem nie 

mogę tego zrozumieć, Tylko przy 
sporej ilości samolubstwa można 
uwierzyć, że pani coś we mnie zna- 
lazła... czego sam nie podejrzewam. 

Ostatnie zdanie wymówił cicho, 
niemal z upokorzeniem. 

Dokitór Boskoop w niepoplamio- 
nem ubraniu, w kołnierzyku, w kra- 
wacie i w butach był zupełnie inny, 

| Wpadł na ulubiony temat. 

; tknęła p. twarzą jego gałązek. 

fonicznych, albo też w produkcjach indywi- 

dualnych. Charakter pogodny, popularny za- 

miż u siebie w domu. 
Raptem swojem  olbrzymiem ra- 

mieniem objął ostrożnie Liljanę 
e za talję i odsunął na środek 

lei. 
— Tego krzaka lepiej nie ruszać! 

— ostrzegł, unosząc w górę palec 
wskazujący: — O mały włos nie do- 

o to jest? — zapytała, za- 
trzymując się i spoglądając na krzak 
wysokości średniego człowieka o 
śpiczastych, jaskrawo czerwonych 
liściach. : 

— Strychnina — odpowiedział 
krótko idolktór Boskoop: — Bardzo 
niebezpieczna roślina. 
Piękna twarz kobiety zbladła 

nieco. 
Milcząco szli obok siebie, 
— Wi końcu stycznia, albo na po- 

czątku lutego będę mógł się zwolnić | hem; ścianami, 
na jakiś czas — zaczął doktór: — 
Dokąd chciałaby pańi wyjechać? 

Zachował pytanie 
pragnął zobaczyć, jak się ucieszy. | 

Pozostała spokojna, nawet obo- 
jętna... 

— Wi końcu stycznia, albo w lu- | 
tym...—rzekla przeciągle: — Strasz- 
nie długo trzeba czekać... 

znacza się naogół w południowych i popo- 
łudniowych koncertach, nadawanych z roz- 
głośni regjonalnych, naprzemian z koncer- 

tami muzyki lekkiej z udziałem solistów. 

Obok wielu luźnych audycyj muzyki 

lekkiej wypełniających liczne godziny ty- 
godniowego programu radiowego, na spe- 
cjalną uwagę zasługują audycje lekkie, ©- 

kraszone i urozmaicone żywem słowem. 

Utrzymane zostaną również cieszące się 

wielką sympatią radiosłuchaczy „Podwie- 
czorki przy mikroionie*. Polskie Radio za- 
pewni im nadal udział najwybitniejszych -il 

artystycznych świata zarówno muzycznego 

jak i aktorskiego. 

Jeśli chodzi o operetki, to przewidzia- - 
ne są tutaj liczne radiopremiery, jak np. 

Lehara „Giuditta“, Lostala „Clivia”, Suppe' | 
ego „Piękna Galatea", oraz wznovgienie: 

Oskara Straussa „Dokoła miłości”, Kalma- 

na „Wieszczka karnawału”,  Offenbacha 
„Orfeusz w piekle” i t d, a więc operałki, 

witane zawsze entuzjastycznie i zapowiada- 

jące niezawodny sukces. Rozgłośnie regjo- 

nalne przygotowują Kreislera „Sisi”*, Swie- 

rzyńskiego „Nocleg w Apeninach*, Stolza 
„Jedna jedyna” i wiele innych. Jak z tego 
widać sezon operetkowy zapowiada się 
atrakcyjnie i bogato. 

Najróżnorodniejszego rodzaju  rewie 

muzyczne, reponiaże z płyt, kalejdoskopy 

muzyczne, „Wesołe Fale", „Wesołe Syre- 
ny”, „Kukułki”* humorystyczne audycje mu- 

zyczno - słowne, oraz kabarety literackie o - 
zacięciu eksperymentalnjfm złożą się na 

wielostronny program audycyj rozrywko- 
wych Polskiego Radia. W programie tym, 
ułożonym w tak różnorodny sposób każdy 

z radiosłuchaczy znajdzie audycje odpowia- 
dające jego upodobaniom. 

Jak to głupio, że zapomniałem 
wziąć apteczki podróżnej — pomy- 
ślał doktór Boskoop: — Leży tam w 
domu, stąd prawie dziesięć kilo- 
metrów drogil... A może pojechać po 
mią?... Nie, szlkoda każdej, chwili w 
taki pięlkny wieczór! 

Wierzcholki palm przestonily 
słońce. 

Zrobiło się naprawdę chłodno. 
Po plecach przeleciał zimny 

ze, 
|  — Wejdźmy do pokoju, Lily! 

"._ Bungalow był wielki i przestron- 
„ny. 
„ Ale umeblowanie było skąpe, 

, prymitywne i przytem zaniedbane. 
j. W. stołowym, który sprawiał 
'przylkre wrażenie gołemi obszarpa- 

na plecionce koko- 
'sowej, przykrywającej tylko środko- 

: „| wą część podłogi, stał niewielki stół 
o tej POTY, ; kilka krzeseł. 

Z szybikością jaszczurki znikł z 
pokoju boy, aby obwieścić w Ikuch- 
ni, że nonja i tuan już siedzą przy 
stole. 

Liljana Green i doktór Boskoop 

— Prawdopodobnie już w stycz- | milczeli, 
niu, Lily — starał się ją pocieszyć i 
stracił chwilowo pewność siebie, 

Znów: potarł kark. 
Uczucie sztywności dokuczało 

«coraz więcej. 

Za oknami wielkie cykady zaczę- 
ły śpiewać nieprawdopodobnie ha- 
łaśliwą pieśń nocną. 

(C. d. n.). 
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Wielki 
Dzień 
polskiego 
filmu 

  

Polskie Kino 

ŚWIATOWO| eGlI 
Mięxiewicza 9 

„Mazur” Kunsztowna reżyserj 

  

Genialna gra utalentowanej gwiazdy 

Negri 
w UE = wzruszy i zachwyci kod. 

Przepych i bogactwo wysta wy! 
temperament! Bolesny zawód żonył 

Nadprogram atrakcje 

  

HELIOS | 
p.t: 

gnisty A d 

  

CASINO | pzis potężny fllm EGZOTYCZNY 

OSTATNI. Sram yy zy BOOK „Lolek м. осс 

  

GAN 
Nieprawdopodobne piękno. Emocja. Tempo. 

Nad program: : Kolorowy dodatek I aktualla —н ра 
JAN FRLICZKA 
Wilno, Wielka 11 

DLA PAN: 
DLA PANOW: 
DLA MŁODZIEŻY DZIECI: 

Filja Świętojańska 6 
POLECA 

bieliznę, swetry, pończochy. 

ą męską galanterję 

RZYKI, PONCZOSZKI i T. P. 

Polska Wytwórnia Obuwia 

fee Wacław Nowicki weta dl.- Sand WIELKA 30 
Poleca ar 00 E damn, mokė ii Poleca gwaran- 
towane modne 

Obuwie spacerowe, balowe, sportowe, treningowe, 

gimnastyczne, narciar., łyżwiarskie i zimowe ciepłe. 

Prunelki, atłaski, aksamitki. 
KALOSZE, SNIEGOWCE, DESZCZÓWKI, WOJŁOKI. 

Największy wybór pantofli rannych. 

CENY NISKIE. 

TIT IE SZEW ATARI | IESINO TSS TETI MES A NNB 

(TETE LTA 
uruchomi w roku 1936-37 następujące 

Kursy Zawodowe: 
drogowe, meljoracyjno - miernicze, wyrobów betonowych eraz 

kamieni i tynków szlachetnych, 
żeńskie techniczno-kreślarskie, radjotechniczne, samochodowe, 
Kursy mają na celu danie fachu słuchaczom. Informacji udzie- 
la kancelarja w godz. 17—19. Wilno, Holendernia 12 — gmach 

Państwowej Szkoły Technicznej, 
OREOSZP WOZIE PZW NORZCZAZEOWYO ZD DK. 

FARBIARNIA FUTER 

Jan Pawiak | 
$-TO JAŃSKA 6. 

Farbowanie wszelkich futer, oraz wyrobów skórzanych, 

kurtek, kożuszków, obuwia i garderoby męskiej i damskiej. 

Firma nagrodzona dużym złotym medalem. 

sna 

  

    LA | 

NOWOOTWARTY SKLEP FUTER 

W. SZCZURSKIEGO 
WILNO, S-to JANSKA 7 

poleca po cenach najniższych: karakuły,'cielaki, foki, a 
skunksy, nutriety i t.p. Nadeszły najnowsze ga- 

tunki futer. Przy skiepie zostala znacznie rozsze- 
rzona pracownia wypychania ptaków i zwierząt. 

—————— 

W DPARERE W SAT G LSEOPERE. 

D R ZEW K awa za 

OWOCOWE sumatyczne | giesowe 
poleca Wiieński Spółdzielczy 

Syndykat Rolniczy 
Tw Wilnie, ul. Zawalna 9. Tel. 323. 

  

  

  

    zzz: 

| Księgarnia, skład nut 
ii materjałów piśmiennych 
| J. ZDANOWICZA A. wieśsi Wileńska 8 

Poleca podręczniki szkolne, nuty, na wszystkie 
instrumenty, teczki, wieczne pióra i inne artykuły 

piśmienne. 
DUŻY WYBÓR CENY NISKIE. 

+ DABATIT ASTA STT STS TASTE E OWI VSAT TSRS ЛЬ 

  

rękawiczki I wszeiką konfekcję damsią 
olowery, krawaty, kolnierzyki, bielizną i wszel- 

WSZYSTKO OD A DO Z, FARTUSZKI, KOŁNIE- 

  

  

  

fluż został otwarty 
Pierwszorzędny Zakład Fryzjerski 

BRONISŁAWA 
i WŁADYSŁAW 

"WILNO, OSTROBRAMSKA 11 
znani fryzjerzy z firmy P. Mural. Salony: 

męski, damski i manicure.. Specjalność! 

trwała ondulacja najnowszemi * aparatami, 

| 
! 

(„JANUSZEK“) 

biuzki, a 

  

ч ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKOW 

BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA” 

prosi właścicieli nietruchomości o popie- 
ranie członków ф zatrudnianie Ich przy 
remontach domów i innych pracach budow 
lanych. Poleca mularzy, zdunów, murarzy. 

stolarzy, cieśli i t. d. 

Zarząd Zw. Zaw. „Praca Polaka”. 

ZAKŁAD Wilno, nl. Mostowa 1. OPTYCZNY 

Kila     ° : KUPNO 

Wagtkiewia ||. u sozeoaż | zee aimako 
ss ul. Tr. Batorego 5 i o 

|8 mieszkaniach przy 
Ę, [sl Starej 33 do sprze- 

|dania. Warunki ul. 

Wileńska 25, 
wykonuje binokle i o- 
koli ściśle według 

  

Nakai kė ae оао 19 ёч Piotra i Pawła 3 
Poleca najnowsze a m. 4. 

odole. pac zaa 
1 wodą = boke ai 
do 6 ometr. 
Wilna, niedaleko szo- Dom 
sy 4 dobrej komuni-|do sprzedania, Dowie- 
kacji. Zgł.: Wilno, ul.|dzieć się: ul. Ad. Mic- 
Bakszta 12 m, 4 od|kiewicza 22, u dozorcy 
godz. 12 do 14. 42 Węcławskiego. 

  

weak» się 
w „Dzienniku 
Wilieńskim'" 

  

  

  

Miljardy samic pędzika przedzimiaka uchwyta 

światowej sławy, tani skuteczny, LEP S0TOR 

Central Zóopalrzeń Ogrodniczych 
WILNO, ul. ZAWALNA 28. wł. J. Krywko. Tel. 21-41 |; 

Porady fachowe bezpłatne i   
Basa Bibljoteka 

(Wypożycza nia książek) 

"Zaopatrzena w aktualne nowości beletcystyczne 

oraz lekturę dla młodzieży. Mickiewicza 24-5. 
Czynna od 9—7 w. Warunki bardzo dostępne. 

| AROSA RÓ PENRYN WE NORDISK R 

  

Kursy języków obcych 
tokaln Instytuto Kank Randl.-Gospodarczych, | 

MICKIEWICZA 18 (gmach B-ct Jabikowskich) 

angielski, francuski, niemiecki, rosyjski; kursy 
element, średni 1 wyższy, dla dorosłych popołud 
Zgłoszenia do nowych grup od 8—13 oraz 

17—20 w lokalu Instytutu Nauk H.-G. 

Żądajcie próspektul — Tel. 14-14. 

  

Zegarek jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

W. JUREWICZ 
(Mistrz Firmy P. SURE) 

Wilno, Mickiewicza 4 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 
| dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

Wszelka naprawa 

  

  

| 40—9. 

  

olf 

Koza 
do sprzedania. Popow- 
ska 35—1, 21—2 

Chcę ._j 
kupić dom CĘ ty- 
sięcy w rejonie Zwie- 
rzyniec — Sołtaniszki, 
bez pośredników. О- 
ierty do admin. „Dz. 
Wil* pod „P. G.“ 

1482—3 

DO SPRZEDANIA 
dębowy kredens, ul. 
Mickiewicza 15 — 16 
lod 10—13-ej. 
10002000300009000002 

MIESZKANIA 
i POKOJE 

344000700 100911300 
  

MIESZKANE 
„wolne do 
1) 1 pokój (parter) 
kuchnia i balkon — 25 
zł, 2) Duży 1 pokój 
(II piętro) — 20 zł. 
3) 4 pokoje (par- 
ter) sad, weranda — 
55 zł, UI, Konarskie- 
go 3-a u właściciela. 

MIESZKANIE 
3 pokojowe z kuchnią, 
ciepłe, słoneczne, b, ła- 
dne, bez podatku. ul. 
Tomasza Zana 23-b, 
m. 3, 20—2 

i POKÓJ 
z elektr. osobnem 
wejściem do wynaję- 
cia, Piwna 9—9, 

Mieszkanie 
do wynajęcia 3 pok. 
z kuchnią, przedpo* 

„KóJ. elektr.. z ogród- 
! kiem, ul. Konarskiego 

1470—6 

Sde dėt 04 444444 4444 

NAUKA į 

В 
04446466444644464444 

STUDENT 
* B. udziela na 
uych чага 

ka pomocy w 
nauce w zakresie 
szkoły  powszech i 

jum, Adres w 
redakcji „Dz. WiL* 

PARYŻANKA 
rutynowana  poszuku 
lekcji dla wszystkich 
klas gimn. (pratique 
thóorie),  Dowiedzieć 
się ul. Mostowa 27 m. 
9 od 12 do 3 w šwię- 
ta od 12—1, 1491 

  

  

  

  
  

*|skromne 

TRĘDOWATA 
Pród. 1936-37 Ulubieniec wszystkich 

= DYMSZA 
DEUTSCHEN 

Sprach-Unterricht 
erteilt billiį Seminar- 
Iehrer. 
cza Nr, 4, m. 4, 

  

0.potanienie cegły 
Żainicjowana przez 

mająca na celu obniżenie wygórowa- 
nych cen cegły, dosięgła i do Wilna. 
Mianowicie dnia 8 b. m. odbyła się 
zwołana przez p. Starostę Grodzkie- 
o konferencja mająca na celu zba- 
danie możliwości obniżenia cen ce- 
giy. Na konferencji byli obecni przed 
stawiciele przemysłu ceglarskiego 
oraz samorządów gospodarskich, W 
toku konferencji stwierdzono, że 
kalkulacja cen uzależniona jest od 
kosztów robocizny, gdyż cegielnie 
wileńskie dotychczas jeszcze stosują 
wyrób ręczny. 

Ostateczne wyniki konferencji 
zostaną ustalone po zbadaniu przez 
władze administracyjne warunków 
iumów z robotnikami, (S) 

Kasa bezprocentowa 
przy parafii św. Jakóba 

iedzielę dnia 11.X r. b. o #, 
12-ej w sali parafialnej przy kościele 
św. Jakóba odbędzie się zebranie 
informacyjne w sprawie organizacji 

UL Mickiewi-j||kasy bezprocentowej na terenie pa- 
rafii. Obecność jaknajliczniejszego 
$rona parafian jest pożądana. 

  

PRACA 
POSZUKiW. 
4044     

  

Teatr i muzyka.   

EKONOM, 

darczy, kawaler, L. 37, 
sumienny i poz 
z długol praktyką 
ną, poszukuje pracy; 

rekomendacje. 

Wil”, tamże adres. 

EMERYT 
  

lub kasjera. 

dla „Emeryta*. 
  

KWALIFIKOWANA 

i Pomóżmy: 
BLIŹNIM 

ODWOŁUJĘ SIĘ 

Łask. ofiary do 

Legionowa 154. 

DWOJE DZIECI, 

mogę zarobić,     

  

lub pomocnik gospo- 

posiada świadectwa i 
Łask. 

zgłosz. do admin. „Dz. 

47—3 

poszukuje pracy za 
wynagro- 

dzenie, administrato- 
ra domem, inkasenta 

Może 
złożyć kaucję. Łaska- 
we oierty do admin. 

grawcowa przyjmuje do 
roboty, suknie, kostiu= 
my, płaszcze i wszyst- 
ko w zakres iachu 
wchodzące. Wykona- 
nie akuratne i elegan- 
ckie, według mody. 
Ceny przystępne, pro- 
szę się przekonać. ul. 
Wileńska 29—9, Ma- 

%414+272+047900941)000 . 

į który operetkę tę wyreżyserował, W akcie 

do miłosierdzia bliź- 
nich z prośbą, o po- 

mogiabym zarobić na 
chleb dla A dzieci. 

adm. 
„Dzien. Wileūsk.“ lub) 

starszy 2-gi rok chory 
ma gruźlicę kości, ва- 
ma zachorowałam, nie 

szę o pomoo GE ny wirtuoz-Ilecista Lambros Demetries Cal- 

mniejszą p mim limahos. Bilety w kasie zamawiań Teatru 

— Teatr Miejski na Pohulance. Dzisiaj 

o godz. 8.15 wiecz. powtórzenie wspaniałe- 
śo widowiska Wincen.ego Rapackiego (oj- 

ca) „Bogusławski i jego scena'* w premiero- 

wej obsadzie zespołu z pp: Szymańskim (ro- 
i|la główna), Borowskim, Borkowskim, Czap - 

lińskim, Drohocką, Dzwonkowskim, Górską, 

Masłowską,  Mrożewskim,  Niedžwieclą, 

Naubeltem, Rewkowskim, Romanem, Szpa- 
kiewiczową, Staszewskim, Ściborową,  Sie- 

zieniewskim, Szczawińskim, Surową, Woł- 

łejką, Żmijewską, Zastrzeżyńskim, w reży- 

serii dyr. Szpakiewicza, w nowej stylowej 

oprawie dekoracyjnej W. Makojnika. Ceny 

zwyczajne, udzielone zniżki ważne. 
Na niedzielnėm popoludniowem 

przedstawieniu po cenach propagandowych, 

dana będzie komedia Hiksa i Dukesa „Sta- 

re wino” w świetnie zgranej premierowej 

obsadzie zespołu z pp.: Detkowską-Jasiń- 
ską i Szczawińskim w rolach głównych. 

— Wiedeński Chór Chłopięcy — znany 

z występów w stołecznych teatrach pol- 

skich w Krakowie, Lwowie i Poznaniu wy- 

stąpi w Wilnie po raz pierwszy w Teatrze 

Miejskim na Pohulance w dniu 19 i 20 paź- 

dziernika b. r. wieczorem, 
— Teatr muzyczny „Lutnia”, Dzisiaj 

op. Falla „Słodki kawaler”. W. rolaca 
głównych: Karin, Owidzka, Dal, Wawrzko- 

wicz, Wyrwicz-Wichrowski i Tatrzański, 

2-im Martówna, Ciesielski i Kapliński, uka- 

żą się w scenie baletowej „Złoty świeczn.k” 

— Popołudniówka niedzielna w „Lutni* 

Jutro po cenach propagandowych operetka 

O. Straussa „Teresina” w obsadzie premie- 

rowej. 

śkaówy, ka 7 — „Jacht milošci“. Głośna operetka 

szyny, którą mając,|polska Fanny Gordon „Jacht miłości” uka- 

że się jako najbliższa premiera w sobotę 

17 b. m. z udziałem znakomitej artystki 

Elny Gistedt. 

— Koncerty. Staraniem Teatru Mu- 
zycznego „Lutnia” organizowane będą w se- 

zonie bieżącym koncerty znakomitych ar- 

tystów europejskich. Pierwszy koncert z te- 

go cyklu odbędzie się w sali b. Konserwa- 

torium w środę dnia 21 b .m. Wystąpi słyn- 

  
„Nowošei“ Dzisiaj 

minietracji „Dz, WiL”; program p. t. „Tiri-bom- -bom", Codziennie 

2 seanse: o į. 630 i 9,15, ' 

OL ui РАРЧЕДИООТТ-КТ . 728 
ROOSEVELT AGITUJE 

Zbliżają się wybory, więc natężenie agitacji wzrasta. Na fotografji Roosevelt broniący 
swej kandydatury, Obok niego pani Roosevelt, 

mini i S] 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9—18, CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub“ przesytką ; . pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. ? 50, j — 
CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i keakiaikčly Ža viens dra » 5 Za „BA orsay SE. 

laryczne о 25% drożej. Dla poszukującychpr acy 50%6 zniżki. 

  

Wydawca: ALEKSANDER, ZWIERZYŃSKI. Drukarnia A Zwirtyńskie go: Wilno, Mostowa 1. 

Administracja zastrzega sobie zmiany terminu i druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

Odiewieśzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ.


